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Ó s m e tg o  g r u d n i a  w  W a r s z a w i e

Kongres zjednoczeniowy
obu partii robotniczych

0(3  a r s z a w  a (PAP). W  środę, 3 listopada br., 
yto się plenarne posiedzenie KC PPR, poświę- 
e sprawom organizacyjnym.

W
usprawnienia pracy KC  

>ibacv' sekretariat i Biuro Orga_ 
rr.-WTii C' ^ “re pracują pod kie- 
Pona.,, Wem Biura Politycznego. 
Poljt,, °  U2uPelniono skład Biura 
\v ch,CZ” eg0> wprowadzając doń 
Silar Zai5terze zastępców ob. ob. 
W  Chechlowskiego, Frań- 

a Mazura i Edwarda Ochaba.

^ sPó!ne posiedzenie 
Kc PPR i CKW PPS

* Ł RSZAW A (PAP). W środę, 
,*a\vipi>a<la br> ndby ł°  si? w  W ar- 

wspólne posiedzenie KC

Bei*nard Shaui 
0 wywiadzie Stalina

(Telepress). B ernard 
»¿aiiv łamach w torkow ego 
fe i  , ° r k e r‘a“  pisze, że „szcze- 
" jg j^uo ozna czne  słowa Stalina, 
»tą *°ne w  ub ieg łym  tygodniu 
* ietr£ %  pow iew  świeżego po-

PR, C K W  PPS i  zaproszonych 
działaczy obu p a rtii.

Przem ówienia, poświęcone a k c ji 
przygotow awczej do kongresu zje 
dnoczeniowego obydwu p a r ti i ro ­
botniczych, w yg łos ili: generalny 
sekretarz KC  PPR ob. Bolesław 
B ie ru t oraz generalny sekretarz 
CKW  PPS ob. Józef C yra nk ie ­
wicz. Następnie uchwalono jedno-

Po dyskus ji postanowiono p rzy - i kus ja  w ykazały, że akcja  oczysz- 
jąć przedłożony p ro je k t s ta tu tu j czania szeregów spełn ia doniosłą 
za podstawę, p ro je k t ten ogłosić ro lę w  życiu obydw u p a rtii,  potę- 
i  wezwać członków  obydw u pa r- W  ic l» aktywność i  wzmagając
t l i  do zgłaszania uwag i  poprawek 
do p ro je k tu  sta tu tu.

Oczyszczanie szeregów
Następnie wysłuchano spraw o­

zdań z dotychczasowego przebie­
gu a k c ji oczyszczania szeregów 
pa rty jnych .

Szczegółowych w yjaśn ień udzie
m yśln ie  zwołać kongres zjedno- j l i i i  ob. S trzelecki (sekretarz K W  
c ien iow y obydw u p a r ti i do W ar- PPR na Śląsku), ob. K ow alczyk 
szawy na dzień 8 g rudn ia  br. (sekretarz W K  PPS na Śląsku),

O brady kongresu po trw a ją  oko- | 
ło 5 dn i, t j.  do 13 g rudn ia  br.

Porządek dzienny 
kongresu

Jednom yślnie ustalono nastę­
pu jący porządek dzienny kongre­
su zjednoczeniowego:

1. Podstawy ideologiczne z jed­
noczonej p a r ti i — re fe ra t Bolesła­
w a B ie ru ta , ko re fe ra t Józefa Cy­
rankiew icza.

2. B ilans gospodarki P o lsk i L u ­
dowej i wytyczne 6-letn iego p la ­
nu rozbudowy — re fe ra t H ila re -

_.„wn . • 1**° M inca-
j . C2eśna cyw ilizac ja  — ] 3, o  statucie i  zadaniach orga-

W  Shaw —  by łaby rzeczą ' n izacyjnych zjednoczonej p a r t i i —
^•hent- gt*yby n ' e b y ł°  fu n - — * o --------
^  b ° W św ia t°wego kom uniz- 
k» bvł!„K l5t“ r j ’cb ludzkość skaza- 

a*>y na śmiprń głodowa

f°^oczesna

sdyby nie by ło  fu n - re fe ra t Romana Zam browskiego, 
ko re fe ra t H enryka  Ś w ią tkow ­
skiego.

4. W ybór w ładz naczelnych z je ­
dnoczonej pa rtii.

na śm ierć głodową.

w - î 5 i * t a S f rZy " iC Są 2 grU nt"
"'Wizowani nie mogą być cy 's2ym p i — stw ierdza w  da l- 

Shaw, dodając, że j 
i  reżim  p o lic y jn y , .

, Cl3gu»4otalitar'v
°  który 7 m ■ - - - - -  ^
Radziec... acbód oskarża Zw iązek
i t ł  . *■•!. KłlTlfwn ri f lo r« ,  a . .. D ut,

Dyskusja nad projektem 
statutu

—,CL.Kj Z ko le i ob. Z am brow ski zrefe-
ty jskim k w it«ą w łaśnie w  B ry  ro w a ł założenia p ro je k tu  sta tu tu  

irńpe rium “ . przyszłe j p a rtii.

ob. Lapo t (sekretarz K W  PPR w  
K ra ko w ie  )oraz ob. O lszewski (se­
k re ta rz  W K  PPS we W rocław iu).

W  dyskus ji zab ra li głos ob. M a ­
zu r i  ob. Ć w ik, podsum owując do 
tychczasowe w y n ik i te j akcji. 
Sprawozdania z terenu oraz dys-

ich zwartość ideologiczną.

W  wypow iedziach znalazła w y ­
raz zgodna opin ia, iż akcja  oczy­
szczania szeregów p a r ti i z obcych 
klasowo, po lityczn ie  i  m ora ln ie  
elem entów w inna  być z całą ener 
gią kon ynuowana. Wspólne po­
siedzenie K C  PPR i CKW  PPS jo  
w ita ło  z uznaniem akcję w spó ł­
zaw odnictw a pracy na cześć ko n ­
gresu zjednoczeniowego, zapocząt­
kowana przez załogę kopa ln i Za- 
brze-W schód, a podchwycona z 
zapałem przez se tk i tysięcy robo t­
n ikó w  w  całym  k ra ju .

O brady, k tó re  b y ły  p ro k la m o­
waniem  a k c ji w yborów  na h is to ­
ryczny kongres zjednoczenia k la ­
sy robotniczej, zakończone zosta­
ły  odśpiewaniem „M iędzyna ro ­
d ó w k i“ .

Skazanie rumuńskich spiskowe®«
Knuli zamach na Republiką

z pomocą anglo-amerykaóskiego wywiadu
B u k a r e s z t  (Telepress). W o j­

skow y try b u n a ł w  Bukareszcie 
og łosił następujący w y ro k  w  pro 
cesie szpiegowskim : 7 spośród 12 
spiskowców skazanych zostało na 
dożywotn ie ciężkie roboty, jeden 
spiskowiec skazany został na 25 
la t ciężkich robót, 2 —  na 20 la t 
oraz 2 — na 15 la t.

W śród skazanych spiskowców 
zna jdu ją  się: w ie lcy  potentaci 
w ęg low i i  n a fto w i — Popp i Bals, 
M ax A u s n itt — w spółw łaścic ie l 
W estm insterskiego B anku  w  Lon 
dynie, ja k  rów nież innych  ame­
rykańsk ich  przedsięb iorstw  ka p i­
ta lis tycznych. A u s n itt skazany 
został zaocznie. Następnym i ska­
zanym i są: rum u ńsk i agent tego 
ostatniego — B u jo iu , faszyści z 
Żelaznej G w a rd ii — Chioreanu i 
Teodorescu, potentan t n a fto w y  — 
Gheorgheu, b y ły  ad m ira ł —  M a-

! celaru oraz szereg m n ie j ważnych 
! spiskowców, k tó rzy  b y li narzę­
dziam i w  ręku  ang lo -am erykań - 

I skiego w yw iadu , 
j  Skazani zbrodniarze u k n u li spi 
1 sek przeciw ko rum u ńsk ie j rep u - 
! b iice ludow ej, tworząc tzw . k o ­
m ite t oporu“ , na zlecenie anglo- 

i am erykańskiego ta jnego w y w ia - 
| du i  p rzy  pomocy funduszów, do- 
j  starczonych bądź to z zagranicy, 
i bądź ze strony ka p ita lis tó w  ru ­
m uńskich. Zasadniczym  faktem , 
ja k i u ja w n io n y  został w  czasie 
procesu, by ła  ścisła współpraca 
„k o m ite tu “  z ta jn y m  w yw iadem  
anglo-am erykańskim , dz ia ła ją­
cym  za pośrednictwem  dyp lom a­
tó w  zagranicznych, akredytow a­
nych p rzy  rządzie rum uńsk im , 
ja k  rów nież bezpośrednia d z ia ła l­
ność tych  dyp lom atów  w  codzieo 
nych pracach o rgan izacji spisko­
w ej.

Przed rozstrzygającą bitwą o Chiny

P a n ll ia  w  P e l i i i i f e
Wojska ludowe posuwają się bez przerwy naprzód

N A N K IN  (AP I). Po o lbrzym im  
zw ycięstw ie w  M an dżu rii chińska 
a rm ia  ludow a w kroczy ła  do za­
chodniej części p ro w in c ji Hope, a 
także do p ro w in c ji Suiyan w  we­
w nętrzne j M ongo lii, zagrażając 
skrzyd łu  a rm ii rządow ej przed 
spodziewaną w ie lką  b itw ą  w  C h i­
nach północnych, k tó ra  ma roz_ 
strzygnąć o losie Chin.

S tolica p ro w in c ji Szansi T ru y - 
uan, znajdująca się w  odległości

Agenci Tita działają

Terror nacjonalistyczny w Jugosławii
^*®hko *  P 8 8 z  t- (Telepress) Laza 
a‘affaj v" jugosłowiański charge 
0st * t m w  Budapeszcie, który 
b̂ t o r L , I><>dal się do dymisji, 

zyl dalsze dowody, świad- 
antyradzieckich j rozła- 

ten<lencjaeh obecnego 
• W  T’t'iWa Komunistycznej 

r . W ^ a w i i .  Brankov u jaw - 
n!ez szcze8Óly, dotyczące 

^ t,>nk,U OSOWanes<> wobec tych 
r^jszy >T pąrtii. którzy w  naj- 
*°'Vać Sp° sńb odważą się skryty- 

nacjonalistyczne tendencje

’’Ostatn-
*° rozmawiałem z kilkoma 

_ ami grupy Tita w Jugo- 
■‘»edł" oswiadczył Brankov. — 

do wniosku, że zaintere- 
ezy on¡ jedną ty lko sprawą 

'v bratnich partiach i ich

kierownictwach nie znalazłoby się 
ludzi ó antyradzieckim nastawieniu, 
i w jak i sposób możnaby się z n im i 
skontaktować?“

„Ranikoyictz wysłał do Jugosłowian 
skich placówek dyplomatycznych 
za granicą poufne okóln iki, wzy­
wające nas do szerzenia pogłosek, 
że ci komunistyczni towarzysze, 
którzy zostali zamordowani względ­
nie aresztowani w Jugosławii, lub 
zbiegli za granicę, mają na sumie­
niu niemoralne postępki, oszustwa 
itd. Z dniem każdym wzrasta ilość 
osób pomordowanych przez Ranko- 
vicza, bez sądu. Krewnym  ofia r po 
wiada się, że lepiej, aby się nie do­
w iadyw ali o bliższe informacje.“ 

Brankoy przytoczył szereg nazwisk 
komunistów, o których wie, że zosta­
li aresztowani. W ich liczbie znajdu­
ją się członkowie rządu CzarnogóTza, 
którzy ustąpili wkrótce po ogłoszeniu 
rezolucji Biura Informacyjnego, jak

UowARRY S- t r u m a n  
° v'y l) ia n y  prezydent

anów Zjednoczonych

TH O M A S  H. DEW EY 
gubernator stanu N ow y Jo rk  
po raz trzeci przepadł w  w yb o ­

rach prezydenckich

np. Zozo Ljukovic — wiceprzewodni 
czący partii, będący członkiem partii 
od r. 1920 następnie — członkowie 
rządów Bośni i  Hercegowiny, którzy  
podali się do dym isji w  tym  samym 
czasie, wszyscy członkowie Zarządu 
P artii Komunistycznej w  Sarajewie; 
cały personel sarajewskiej służby bez 
pieczeństwa, który utworzył sie 
wkrótce po oświadczeniu Kom informu, 
Sima Balon — były dyrektor oficja l­
nej jugosławiańskiej Agencji Praso­
wej Tanjug; D juro Spolaric — czło­
nek CK jugosłowiańskich związków  
zaw.. oraz tow. Sora. autor popular­
nej książki: „Bohaterowie W alki W y  
zwoleńczej“.

Brankoy oświadczył, że w związku 
z panującym w Jugosławii terrorem, 
komuniści są dzisiaj zmuszeni do 
działalnośśct podziemnej, tak jak się 
to działo w czasach monarchii.

Podczas swego pobytu w Belgradzie 
Brankoy dowiedział się on swych 
przyjaciół, że często odbywają oni ta j 
ne zebrania, ponieważ na norm al­
nych zebraniach partii komunistycz­
nej Jugosławii n ik t nie śmie zabrać 
głosu. Wszystkie zaś wnioski, przed­
łożone przez sekretarza, uchwalane 
są jednomyślnie, bez żadnych dysku-

W ielką trudność dla prawdziwych 
komunistów, jak stwierdził Brankoy, 
stanowi fakt, że agenci Rankowicza 
udając zwolenników Kominformu, 
podstępnie wkradają się na nielegal­
ne zebrania i następnie wydają wszy­
stkich uczestników w ręce ta jnej po­
lic ji.

około 450 km  na po łu dn iow y- 
zachód od P ękin ił, je s t s iln ie  a ta­
kowaną przez arm ię ludową.

W zw iązku z posuwaniem się 
ch ińsk ie j a rm ii ludow ej w  k ie ­
ru n k u  na Pekin, francuska agen­
cja prasowa przew iduje, że los 
całych C h in  rozstrzygnie się osta­
tecznie nad Rzeką Niebieską — 
(JangtsŻ-K iang).

Jak stw ierdza da le j agencja, 
ostatn ia klęska, w o jsk  kuom in - 
tangow skich w  M an dżu rii pociąg­
nęła za sobą w prost katastro fa lne 
s k u tk i w  łon ie  rządu C zang-K a i- 
Szeka. Z powodu anarch ii gospo­
darczej, k o ru p c ji w  adm in is trac ji 
państwowej i  n ieodpow iedzia lno­
ści dowódców państwowych 
ustró j kuom in tangow ski c h y li się 
ku upadkow i.

Rozpatru jąc w id o k i dalszej po­
mocy am erykańskie j d la  rządu

Głos niemiecki 
o Kongresie Wrocławskim

BERLIN. (PAP) W ramach tygo­
dnia k u lfc ry  w  Poczdamie prze­
mawiał Aleksander Abusch, czło­
nek delegacji niemieckiej na Kon­
gres Wrocławski. Mówiąc o w yn i­
kach tego kongresu, Abusch pod­
niósł jego olbrzymie znaczenie dla 
sprawy pokoju. Podkreślił on, że 
Niemcy przez swój udział w Kon­
gresie Wrocławskim, w  którym  
wzięło udział 47 narodów, mogli 
nauczyć się, jak należy bronić spra 
wy pokoju świata.

Atousch oświadczył, iż we W ro­
c ław iu  uzgodniono, że w  najb liż­
szym czasie uda się do Warszawy 
grupa arch itektów  niemieckich, 
aby wymienić z architektam i pol­
skim i doświadczenia w dziedzinie 
odbudowy miast, zniszczonych 
wojną.

C zang-Kai-Szeka agencja praso­
w a stw ierdza, iż:

1) rozw ó j w ypadków  w  Chinach 
zagraża interesom  Stanów Z je ­
dnoczonych w  tym  k ra ju  i  że

2) m im o wszystko jest jednak 
w ą tp liw e , czy prezydent i  nowy 
kongres odważą się zażądać od 
narodu am erykańskiego dalszej 
pomocy dla  Kuom in tangu.

Zgodnie z osta tn im i w iadom o­
ściami, w  środę wszyscy członko­
w ie  rządu K uom in tangu  poda li się 
do dym is ji.

N a n k i n .  (A P I). Zw ycięstw o 
T rum ana w yw o ła ło  konsternację 
w  ch ińsk ich  kołach rządowych. 
Czang-Kai-Szek przypuszczał, że 
zwycięstwo Dcweya zw iększy je ­
szcze ba rdz ie j pomoc am erykań­
ską.

Tymczasem sytuacja  w o jskow a 
pogarsza się d la  Czang-Kai-Sze- 
ka z każdym  dniem. W ojska lu ­
dowe posuw ają się bez prze rw y 
naprzód zagrażając g łów ne j d ro ­
dze do Pekinu.

W  P ekin ie  panuje zupełna pa ­
n ika . W yżsi u rzędn icy chińscy 
ju ż  się ew akuow a li na po łudnie.

Pandit Nehru
p rz e m a w ia  w O ®
P a r y ż .  (PAP.) —  „N ie  będate 

w o jn y  w  da jącej się przew idzieć 
przyszłości“  —  ośw iadczył P and it 
N ehru  w  przem ów ien iu  w yg ło ­
szonym w  środę na p lenarnym  
posiedzeniu ONZ. Przem ówienie 
to wysłuchane by ło  z w ie lką  
uwagą przez całe audytorium .

W  zakończeniu przem ów ien ia 
P and it N ehru  przypom nia ł, że 
H industan, choć nie  przedstaw ia 
dziś w ie lk iego czynn ika z p u n k tu  
w idzen ia  czysto wojskowego, to  
jes t jednak k ra jem , liczącym  
330 m ilio n ó w  m ieszkańców, k to -, 
rzy  zdecydowani są pracować dla 
poko ju  i  oprą się s trachow i p ro­
wadzącemu do w o jny .

P ie rw s z a  w P olsce u c h w a ła

o planowaniu w nauce
KRAKÓW . (PAP). W Krakowie 

zakończył się 2-diniowy zjazdf pra­
cowników naukowych zakładów 
obróbki materiałów wyższych tech­
nicznych za,kładów naukowych ę 
całego kra ju .

Nad wygłoszonymi referatami 
naukowymi to-czyła się ożywiona i 
obszerna dyskusja, w  wyniku k tó ­
re j uczestnicy zjazdu powzięli na­
stępującą uchwałę:

„Stojąc w obliczu doniosłych 
przemian w  systemie gospodarki 
narodowej, odbywających się pod 
hasłem planowania i  stwierdzając

konieczność planowania i w  nauce 
— w  celu należytego wyzyskania 
s ił duchowych i materialnych na­
rodu, zjazd uchwala zapoczątkować 
plamowcmie prac naukowo-badaw­
czych w  swojej dziedzinie, t j. ob­
róbki materiałów.

W tym  celu zjazd postanawia: 
utrzymywać ciągłą łączność i zwo­
ływać okresowe zjazdy dla wymia­
ny m yśli i  podz-iełu prac w dzie­
dzinach nauki ścisłej, dydaktyki i 
współpracy z przemysłem“ . Zgo­
dnie z uchwałą powołano komisję 
koordynacyjną do spraw planowa­
nia w zakresie nauki i  dydaktyki.

•  W A K A D E M II FRANCUSKIEJ 
specjalna komisja złożona z siedmiu 
członków opracowuje obszerny lek­
sykon. Prace nad sporządzeniem 
leksykonu rozpoczęły się jeszcze- w 
1936 r. a obecnie Ukończono dopie­
ro opis wyrazu „a ttr ib u t“ .

Obliczono, że jeżeli prace odby­
wać się będą dalej w takim  tempie, 
to leksykon ukończony zostanie w 
roku 4855.

Ciekawe tylko, o ile wyrazy fran  
cuskie zmienią do tego czasu swój 
sens?

•  W W IE LK IE J B R Y TA N II od­
czuwa się brak węgla. Rząd b ry ty j 
ski czyni wszystko, aby nakłonić 
obywateli angielskich do możliwie 
największych ograniczeń w zużyciu 
opału.

M in ister produkęji przemysłowej 
Hugh Gaitskell oświadczył m. in. 
w swym przemówieniu na ten te­
mat przez radio BBC: trzeba rów­
nież oszczędzać przy opalaniu ła ­
zienek.

Przecież w zasadzie wygląd oso­
by korzystającej często z ciepłych 
kąpie li w  łazienkach nie różni się 
zupełnie od wyglądu tych, którzy 
kąpią się rzadziej, gdyż większa 
część ciąła jest i tak okryta ubra­
niem.

A  cóż powiada na takie dictum

bryty jsk i m inister zdrowia pubWIgil- 
nego?

•  SZKOCKI PISARZ ER4« 
L IN K LA TE R  mimo swego dużego 
talentu nie różni się, jeś li chodzi o 
przysłowiową szkocką oszczędność, 
nic a nic od swych innych roba­
ków.

Pewnego razu, na lite rackim  japy 
jęciu w Edynburgu, jedna z adbra- 
torek L ink la tera zapytała go, czy 
czytał ostatnią powieść innego p i­
sarza szkockiego, która ukazała się 
właśnie na półkach księgarskich.

— Za kogo mnie pan uważa — 
odparł niemal oburzony L inkla ter. 
Nie mam na to czasu. Wystarczy, 
jeżeli posłucham, widowiska radio­
wego z film u, który- oparty będzie 
na treści te j książki.

•  CHARLES BOYER znany gwia 
zdor film owy, mianowany został 
kawalerem legii honorowej.

No to co? — zapytacie.

Tak, ale dokonało tego francuskie 
m inisterstwo spraw zagranicznych, 
a Charles Boyer jest stosunkowo 
od dawna obywatelem amerykań­
skim i ściągnął na siebie odium ca­
łego społeczeństwa francuskiego.

Czyżby duch Marshalla, zmusza­
jącego Francję do zakupywania f i l ­
mów amerykańskich sięgał swymi 
,wpływa*ni aż wic daleko?
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Kłamstwa prasy prorządowej napiętnowane

Górnicy francuscy strajkują
mimo terroru policyjnego

P A R Y Ż  (PAP). Federacja zw iąz­
ków  zawodowych gó rn ików  ogła­
sza kom un ika t, s tw ierdza jący, że 
m im o nacisku s ił rep res ji u ru ­
chom ionych przez rząd, akcja  
s tra jko w a  trw a  rów n ie  in te nsyw ­
nie ja k  w  p ierw szych dniach.

K o ra un ka t p ię tnu je  k ła m liw ą  
propagandę prorządow ych dzien­
n ik ó w  i  rad ia , us iłu jącą  uspra­
w ie d liw ić  użycie p o lic ji i w o jska 
p rzeciw ko s tra jku ją cym  zazna­
czając, że wśród s ił rep resyjnych 
stw ierdzono obecność no torycz­
nych v ichys tów  (ko laborac jom - 
stów). Wreszcie kom u n ika t p ro ­
testu je p rzec iw ko  zastosowaniu 
b ro n i przez po lic ję  W L ie v in .

W  pó łnocnym  zagłębiu w ęg lo ­
w y m  oczekiwana jes t dalsza akc ja  
p o lic ji, zm ierzająca do obsadzenia 
15 ostatn ich kopalń.

K Ł A M S T W A  PRASY 
RZĄDO W EJ

K o ła  zw iązkowe dem entu ją ka­
tegorycznie rozsiewane przez p ra ­
sę rządową w iadom ości o p rzy ­
stąp ien iu  do p racy w iększej ilości 
gó rn ików  i o rzekom ym  w ydoby­
c iu  w  ub ieg ły  w to re k  30 tysięcy 
ton  węgla. W  rzeczyw istości pro­
cent ła m is tra jk ó w  jest zn ikom y i  
n ie  może spowodować zm iany sy­
tu a c ji w  zagłębiach węglowych. 
Na p rzyk ład  w  departam encie 
G ard na 6 tysięcy gó rn ików  do 
p racy zgłosiło się zaledwie 12, w  
zagłębiu L o ry , w  kopa ln i Cou- 
r io t,  na 2.500 gó rn ików  by ło  40 
ła m is tra jk ó w , w  kopa ln i V il l ie r  
—  na 420 gó rn ików  —  5 ła m i­
s tra jkó w , w  kopa ln i St. Lou is — 
na 342 gó rn ików  —  40, w  kopa ln i 
Łe  Cros —  na 229 gó rn ików —  6,

i  w  C am pford —  na 1.500 g ó rn i­
ków  —  30 ła m is tra jkó w .

W  pozostałych kopaln iach an i 
jeden gó rn ik  nie p rzys tąp ił do 
pracy.

W  kop a ln i B iign ieres po lic ja  
zmusza do pracy b. jeńców  w o­
jennych.

W  zw iązku z k rw a w y m i za j­
ściam i w  Aleś, w  w y n ik u  k tó rych  
gó rn ik  Chapta l został zab ity  przez 
po lic ję , deputowany Roucaute 
z łożył in te rpe lac ję  w  Zgromadze­
n iu  Narodowym .

S T R A JK I w  PO RTACH

R obotn icy . p o rto w i odm aw iają 
w  dalszym  ciągu w y ła d o w yw a -

n ia  s ta tków  z węglem. W  Rouen, 
Hawrze, Nantes i  Bordeaux od­
dzia ły  w o jskow e pracu-ją p rzy 
w y ładu nku  sta tków . Robotn icy 
p o rto w i w  Bordeaux, pro testu jąc 
przeciw ko używ an iu  wo jska, p ro ­
k la m o w a li s tra jk  generalny.

Ruch w  tym że porcie za­
m a rł ca łkow ic ie . W  M a rs y lii un ie­
ruchom ionych zostało 58 statków, 
w sku tek s tra jk u  m arynarzy  i ro ­
bo tn ikó w  portow ych . W P ort de 
Buoc un ieruchom ione zostały trzy  
s ta tk i w sku tek częściowego s tra j­
ku  m arynarzy.

K O LE JA R ZE  S O L ID A R Y Z U JĄ  
S IĘ  z G Ó R N IK A M I

W środę rozpoczyna się wśród 
ko le ja rzy  re ferendum  w  spraw ie 
24-godzinnego s tra jk u  ostrze-

gawczego. Na dw orcu prze ładun­
kow ym  w  B ourget ilość pociągów
z węglem  zm niejszyła się z 80 do 
3 dziennie.

Delegaci CGT —  Tournem aine 
i  C rapier, usunięci na mocy de- 
czyli. m in is tra  Pine'a a rady adm i­
n is tra cy jn e j ko le i francuskich , 
wystosow ali lis t pro testacyjny, 
podkreślając, że obow iązkiem  ko ­
le ja rzy  jest solidarność z g ó rn i­
kam i.

S am och od y, t r a k to r y  i m o to c y k le

Polsko-czechosłowacka 
współpraca motoryzacyjna

W a r s z a w a  (A P I). D zięk i 
po lsko-czechosłowackiej um ow ie 
gospodarczej, uzyska liśm y po ­
tężne zaplecze w  postaci now o­
czesnego przem ysłu m otoryza­
cyjnego Czechosłowacji, po trze ­
bne nam  do c h w ili pełnego roz ­
w o ju  naszych ośrodków p ro d u k ­
c j i  samochodów.

W  ram ach te j um owy, Polska 
o trzym u je  w  r. b. 2000 samocho­
dów osobowych „S koda" typ u  
„T u d e r" i  200 samochodów cię­
żarowych „Skoda 1101“ .

N a s t ę p n y m  e t a p e m

25'czeskich tra k to ró w  „Z e to r 
na Z iem iach Odzyskanych.

Do tego jednak czasu jeszcze 
k ilk a  transp o rtów  po 800 sztuk 
tra k to ró w  czeskich zasili pa rk  
naszej obsługi ro ln ic tw a .

Równocześnie z rozw ojem  
w spółp racy gospodarczej, nastą­
p iło  zbliżen ie sportu  m otorowego 
obu k ra jó w .

Po p ierw szym  udanym  Starcie 
m otocyk lis tów  w  zeszłorocznej 
6-dniówce w  Czechosłowacji, go­
śc iliśm y w  rb. k ilk a k ro tn ie  spor­
tow ców  czechosłowackich. N a j-

Premie dla 413 przodowników pracy
D w ie  uroczystości w h u c ie  „ P o k ó j“

N o w y  B y t o m  (kb). Załoga h u ­
ty  „P o k ó j“  w  N ow ym  B ytom iu  
obchodziła w  środę dw ie  uroczy­
stości: zakończenia miesiąca p rzy ­
ja źn i polsko -  radz ieck ie j i  w rę ­
czenia p re m ii przodow nikom  p ra ­
cy.

Z  te j okaz ji odbyła się, u roczy­
sta akadem ia w  Dom u H u tn ika , 
w  k tó re j w z ię li udzia ł przedsta­
w ic ie le  dy re kc ji, rady zakładowej 
oraz hu tn icy  i  członkow ie ich ro ­
dzin. Na akademię p rzyb y ło  ró w ­
nież 20 Czechosłowaków —  przo­
d o w n ików  w  m łodzieżowym  w y ­
ścigu pracy, k tó rych  zebrani na 
sali p o w ita li hucznym i oklaska­
m i.

Uroczystość zagaił i wygłosił prze 
mówienie okolicznościowe naczelny 
dyrektor huty, insp. Stasikowski, 
podkreślając na wstępie węzły przy 
jaźni, jakie łączą naród polski ze 
Związkiem Radzieckim, któremu ze 
równo naród jak  i polska klasa ro ­
botnicza zawdzięcza bardzo wiele. 
Zwracając się do przodowników 
pracy dyrektor Stasikowski wyraził 
im  uznanie i apelował o nieusta- 
wanie w  szlachetnej rywalizacji.

Z kolei nastąpiło wręczenie 334 
przodownikom prem ii pieniężnych 
w  wysokości od 2 do 5 tys. z ł za o- 
siągnięcia w pierwszym półroczu br. 
Wśród odznaczonych w yb ili się na 
czoło otrzymując premie po 5000 zł: 
Józef Frydel, Ryszard Szołtysek, Jan 
Wieczorek, Tadeusz Kata, A lfred

naszej w spółp racy będzie u ru -  j w iększym  jednak sukcesem w  te j 
chom ienie fa b ry k i doskona łych ; dziedzinie by ło  przeprowadzenie 
__ ______________ ;_____ ________ _ (g igan tyczne j im prezy, k tó ra  po­

zw o liła  ta k  zaw odnikom  ja k  i  
organ izatorom  na serdeczne u - 
grun tow an ie  w za jem nych sto­
sunków  oraz jednocześnie na 
usta lenie wspólnego kalendarza 
sportowego na rok  1949.

Rozm owy przeprowadzone w  
czasie m ara tonu przez przedsta­
w ic ie li po lsk ie j i  czechosłowac­
k ie j m oto ryzac ji, do tyczy ły  nie 
ty lk o  zagadnień sportu, m oto ro ­
wego, ale doprow adziły  do uzy-

Gowin, Stanisław Hapek, Henryk 
Zych i Stefan Czogoła z koksowni 
oraz Brunon Lukosz, S iik to r Żyłka, 
Gustaw Frymel, Stanisław Dyzgol i  
W ilhelm  Gawlas z walcowni. 

Zaznaczyć, należy, że 79 przodow­
ników otrzymało już premie poprze skania zezwolenia na sprowadzę- 
dnio tak,, że za ubiegłe półrocze na- n ie  w iększej p a r t i i m o tocyk li 
grodzono razem 413 przodowników „J w a “  250 Cm sześć. —- m otocyk li, 
na ogólną liczbę około 6 tys. współ- j k tó re  ju ż  od k i lk u  la t zdają do- 
zawodniczących w hucie „P okó j“ . I skonale najcięższe próby.

Oficjalna zwyżka cen 
we Francji

Paryż (PAP). —  W  dzienniku 
ustaw  ukazał się dekret, za tw ie r­
dzający o fic ja ln ie  znaczną pod­
wyżkę cen całego szeregu a rty k u ­
łó w  pierwszej potrzeby.

D ekre t p rzew idu je  podwyżkę 
ceny o liw y  o 120 proc., tłuszczów 
roś linnych  —  o 117 proc., m arga­
ry n y  —  o 115 proc., m yd ła  —  o 93 
proc., c u k ru  —  o 46 proc., m aka­
ronu  —  o 35 proc. i masła o 8 p ro ­
cent. Ponadto op ła ty  za e lektrycz­
ność zwiększone zostały o 33 p ro ­
cent, a za gaz —  o 25 procent.

W iele dz ienn ików  paryskich  
podkreśla ironiczn ie , że jest to 
pierwsze zarządzenie w  ram ach 
zapowiedzianej przez rząd p o li­
ty k i zn iżk i cen. J

„Z chłopskiej szkapy na wiellclsga konia przemysł11
Fabryka fabryk na Uralu

przedw ojenna p ro d i łk o ^ j^  „je-W  C IĄ G U  10 —  15 L A T  Z w ią ­
zek Radziecki dokazał o lb rzym ie ­
go skoku, przezwyciężając s tu le t­
n ie  zacofanie; pierwsze bowiem  
10 la t is tn ien ia  ZSRR w ypełn ione 
b y ły  w o jną  domową i  żm udnym  
n iezw yk le  ciężkim , w ydobyw a­
niem  się z o tch łan i zniszczeń w o­
jennych. N a tychm iast po p ie rw ­
szej w o jn ie  św ia tow e j p rodukc ja  
żelaza s tanow iła  ty lk o  3 %  (w  sto­
sunku do 1913 r.) p ro du kc ja  prze­
m ysłu —  l4  % , ro ln ic tw a  —  50 •/». 
W ystartow ano w  la tach 1927 — 
1928. Do w ybuchu  d ru g ie j w o jn y  
up łynę ło  ty lk o  13 la t.

W  tak  k ró tk im  czasie k ra j ra ­
dziecki „p rzesiad ł się z ch łopskie j 
szkapy na w ie lk iego kon ia prze­
m ysłu“ .

N a jw iększą e lek trow n ię  wodną 
w  Europie zbudowano na D n ie­
prze; tam a je j m ia ła  760 m etrów  
długości: D n iepr s ta ł się s ław nym  
szlakiem  wodnym .

„F A B R Y K Ę  F A B R Y K " —  g i­
gant m eta low y, zbudowano na 
U ra lu  —  „U ra łm aszs tro j“ . Na 
U k ra in ie  zbudowano o lb rzym ie  
zakłady w  K ram ato renku , w  G o r. 
łowce, w  C harkow ie, w  Zaporożu 
—  fa b ry k i chemiczne I m e ta lu r­
giczne, trak to ro w e  i  e lek tro tech­
niczne. Na U ra lu  zbudowano też 
potężne kom b ina ty  chemiczne w  
Bereznikach i  Solikam sku.

W IĘC EJ S T A L I n iż cała Pdlska

w sta łe  po R ew o luc ji 
ta lu rg iczne u stóp góry 
ne j. vke t r ^

S łynną, o lb rzym ią  ta o "  -¿ud0' 
te rów  pod Stalingradem  Oj' 
wano w  ciągu 11 ’r0ljó'
b rzym ie  zak łady mas*5' .llCjj W 
czych zbudowane po ®e^ e(.ej  n® 
Rostowie, p rodukow a ły

-  E
M IA S T A . Na U ra lu  
dek przem ysłow y — ,J¡ kim '  
gorsk. W  Zagłęb iu K uzE •; fi» 
S ta lińsk, m iasto m e ta ln r * ; .  
po łudn iu , w  A z ji Środka 
S talinabad —  solfea .p ó łn oC*

cała Rosja carska.
P O W S TA ŁY  NOW E * ; ' r ośro-

K ep ub lik i. Na D a lek ie j * T jg jf j 
poza kręg iem  po la rnym  P 
ka. Na Półw ysp ie Kols»1 i.ąó'', 
nieskończonych złóż aP 9 
zbudowany został K u p  «•iosk9 
g łęb i Kazachstanu ma a .¡ę *  
Karaganda przekształć«» : ‘ ń 
ośrodek w ie lk iego  Pr / ,eI’r ; _ i  ra' 
sybe ry jsk ie j ta jdze 
dziecka wzniosła stu y 
m iasto Komsomolsk. _w»tah*r' 

T rzy  w ie lk ie  zakłady m 
giczne: K uźn ieoki, MaSn ,yif' 
i  M ak ie je w sk i produkowa 
cej, n iż  ca ły przemysł m pi 
daw ne j Rosji. E le k tro w n i r. 
Dnieprze w y tw a rza ła  
g ii e lek tryczne j, n iż  całe P 
carów.

T r a m e m  p r e z y d e n t e m  U S A
Marshall ustępuje?

N o w y J o r k  (API). O go­
dzinie 16 czasu Greenwich 
tymczasowe wyniki wybo­
rów amerykańskich wykaza­
ły zwycięstwo kandydata de­
mokratycznego Harry Tru- 
mana i “porażkę kandydata 
republikańskiego Deweya.

Przewodniczący narodowe­
go komitetu demokratyczne­
go C. Grath ogłosił ponowny 
wybór Harry Trumana na 
prezydenta St. Zjednoczo­
nych.

Polska sztuka ludowa 
na wystawie w Moskwie
M oskwa. (PAP.) W  salach A k a ­

dem ii S ztuk ZSRR o tw a rta  zo­
stała w ystaw a po lsk ie j sz tuk i lu ­
dowej i  rzem iosła artystycznego, 
zorganizowana przez K o m ite t do 
S praw  S ztuk i p rzy  Radzie M in i­
s trów  ZSRR i  W szechzwiązkowe 
Tow arzystw o Łączności K u ltu ra l­
ne j z Zagranicą, ze s trony  po lsk ie j 
zaś przez B iu ro  W spółpracy z Za­
granicą p rzy  M in is te rs tw ie  K u l­
tu ry  i  Sztuki.

Przeciuj skazaniu red. Glezosa

Protest korespondentów zagranicznych w Warszawie
W A R S Z A W A  (PAP). K orespon­

denci zagraniczni, akredytow an i 
w  W arszawie, u c h w a lili w  d n iu  
3 listopada rb. następującą rezo­
luc ję :

„M y , n iże j podpisani członko­
w ie Stowarzyszenia D z ienn ikarzy 
Zagranicznych w  W arszawie, 
zgłaszamy n in ie jszym  na jbardz ie j 
zdecydowany pro test p rzeciw ko 
w y ro ko w i śm ierci na  M anolisa 
Glezosa, redakto ra  naczelnego 
pism a „R isospastis“ , wydanego 
przez sąd w o jskow y na skutek in ­
s tru k c ji rządu ateńskiego.“

Oskarżono Glezosa o to, że zezwo 
l i ł  na wydrukowanie w  organie 
egzekutywy komunistycznej par­
t i i  „Rieospafetis“ , W czasie gdy za­
równo partia, jak  i dziennik ten 
były dozwolone — artyku łu  pióra 
sekretarza generalnego p a rtii Za- 
chariadesa. Jest to parodie oprawie 
dliwości i naigrywaniem się z wol 
ności prasy.

Glezos jest znany od wtielu lot, 
jako jeden z oddanych przywód­
ców walk antyfaszystowskich w  o- 
kresie okupacji h itlerowskie j. Z du 
mą i głębokim szacunkiem czytali 
dziennikarze demokratyczni na ca­
łym  świecie wiadomość o tym, jak 
Glezos zerwał sztandar h itle row ­
ski z Akropolu. Jego bohaterski 
czyn atol się symbolem do rozporze 
c:e powszechnej w a lk i narodu

greokiego o wyzwolenie. Glezos n i­
gdy te j w a lk i nie zaprzestał.

My, n iżej podpisani dziennikarze 
akredytowani w Warszawie, repre­
zentujemy pisma o różnym . nasta­
wieniu politycznym, wysuwamy, w 
in.ię sprawiedliwości* następujący 
postulat i  apelujemy do wszystkich 
demokratycznych dziennikarzy 
świata, by nas poparli w  te j akcji:

By egzekucja Glezosa została 
wstrzymana i wyrok sądu odwołar 
ny".

Następują podpisy: M iko ła j Pan- 
tiuchin , TAŚS, Zdenek Dyorzacek 
„PRACE“ , Otokar M artinek i — 
CTK, Karo l Huebał — Radio Pra­
ga, C ir lic  — Radio Belgrad, Rad- 
kovic Tanjug, Rhoda M ille r — Te-

leprees, B. Silva — Telepress, Ema 
nuel B irobaum „National Zeitung" 

• (Bazylea) i  „Svenska Dagbladet“  
(Sztokholm), Bernard Forbes — 
BBC, Jack T ilbu ry  — koncern 
Camfley, Godfrey Ormon — U n i­
ted Press, Pienre Marsohsll — A - 
gence France Pręsse, Stefan Taba- 
czyńskd — „Nydag“ , (Sztokholm), 
Gluck — New Poland (Londyn), 
Borenstein — Jewish Morning 
Journal ( Nowy Jork), Herman — 
„Vülanuove" (Italia).

Tekst rezolucji przesiany został 
na ręce sekretarza generalnego O r­

ga n izac ji Narodów Zjednoczonych 
Trygve Líe, do międzynarodowej 
organizacji dziennikarzy oraz do 
rządu ateńskiego.

Przyjęcie rezolucji meksykańskiej
PARYŻ. (obsł. w ł.) Zgromadzenie 

ogólne ONZ przyjęło w  środę jed­
nomyślnie sprawozdanie i zalecenia 
kom isji politycznej w sprawie re­
zolucji meksykańskiej.

Rezolucja ta, k tóra została rów ­
nież przyjęta przez komisję politycz

próbuje treść te j deklaracji oraz 
wyraża przekonanie, że w ie lk ie  mo­
carstwa uzgodnią swą politykę w 
duchu tych układów.

Rezolucja meksykańska zaleca 
w ie lk im  mocarstwom aby wzmoc­
n iły  swe w y s iłk i w  duchu solidar

ną zwraca się do w ie lk ich mocarstw ’  zr0Zumienia celem zapew- 
o wzmożenie wysiłków  w celu z li­
kwidowania istniejących między
nim i rozbieżności, które są przy­
czyną zaniepokojenia wśród naro­
dów całego świata i  przeszkodą w 
utrw a len iu  pokoju.

nienia lik w id a c ji skutków w ojny i 
zawarcia wszystkich traktatów  po­
kojowych.

Następnie plenum zgromadzenia
przystąpiło do wyboru 15 członków

Rezolucja przypomina umowę ja ł-  nowego organu O N Z . kom isji pra- 
tańską oraz zasady* K a rty  ONZ, a- i wa międzynarodowego, ..........

Wyrok w procesie księdza Zuchowskiego
Warszawa (PAP). W dniu 2 bm. 

Sąd Okręgowy w Warszawie roz­
patrzył sprawę ks. Kazimierza Zu­
chowskiego, wychowawcy w  zakła 
dach dla chłopców w  Niepokalane 
wie, oskarżonego o zmuszanie do 
czynów nierządnych nieletnich wy 
chowanków gimnazjum.

Ksiądz Zuchowski by ł wykładów 
cą w tamtejszym gimnazjum i w i­
cedyrektorem adm inistracyjnym  
internatu. Dó obowiązków jego po­
za nauką należała opieka i nadzór 
nad wychowankami oraz przepro- 
wadzmie pre lekcji w  godzinach po­
zaszkolnych na tematy ku ltu ra lno- 
oświatowe.

Rozprawa ze wziględu na swój 
charakter, toczyła się przy zam­
kniętych drzwiach.

Sąd po zamknięciu przewodu o- 
głosił w yrok »kasujący Zuchow­
skiego na 6 ia t więzienia, z zaliczę 
n-iem aresztu prewencyjnego.

W uzasadnieniu wyroku eąd pod­
kreślił, że przewód sądowy udowo 
dnił, iż oskarżony wykorzystując 
swoje stanowisko wychowawcy i 
wicedyrektora zmuszał pod groźbą 
wydalenia ze szkoły i  in ternatu 
oraz innych szykan, nieletnich chło 
pców do czynów nierządnych. Sąd 
ostro napiętnował ponure stosunki

panujące w Niepokalanowie, do­
prowadzające do .deprawacji m ło­
dzieży — tym  samym podrywające 
zaufanie społeczeństwa do tego ro­
dzaju zakładów wychowawczych.

Jako okoliczność wpływająca na 
stosunkowo niski Wymiar kary, 
Sąd uwzględnił szczere przyznanie 
się oskarżonego do winy.

Moskwo. W dniu 3 bm. zmarła 
wybitna artystka radziecka Wiera 
M iczurina — Samojłowa, k tóra w 
ciągu 62 la t wystęipowała na scenie 
znakomitego t fa tru  lenin-gradzkie- 
go im. Puszkina.

W  c h w ili ogłoszenia zwycięstwa 
T rum ana w y n ik i w yborów  przed­
s taw ia ły  się następująco: T rum an 
uzyskał większość w  28 stanach 
co przyn iosło  mu 304 głosy e lek­
torów . (Potrzebna do w yboru  ilość 
wynosi 266 głosów); Dewey zw y­
ciężył w  16 stanach, zdobywając 
189 głosów elektorów .

DEW EY U Z N A Ł  P O R A ŻK Ę  *
Dewey uznając swą porażkę 

przesła ł z Nowego Jo rku  depeszę 
g ra tu lacy jną  T rum anow i, p rzeby­
wającem u w  Kansas C ity.

W IĘKSZO ŚĆ D E M O K R A TÓ W  
W  IZ B IE  i  SENACIE

Zgodnie z osta tn im i n iekom ­
p le tn ym i w yn ika m i w yborów  de- 

-m okrac i uzyska li w  Izb ie  Repre­
zentantów  240 m iejsc, re p u b lik a , 
nie 194 m iejsca; w  senacie — de­
m okraci 52 miejsca, repub likan ie  
41 m iejsc.

*
L o n d y n  (PAP). Jak podaje

agencja Reuterą pow o łu jąc się 
na rad io  z Nowego Jorku , sekre­
tarz stanu Stanów Zjednoczonych 
M arsha ll m ia ł oświadczyć, że 
ustąp i ze swego stanow iska bez 
względu na w y n ik  w yborów .

Refleksje powyborcze
NOWY JORK (API). Ponowny wy 

bór Trumana 'na  prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych jest dowodem 
atrakcyjności idei rposeyeltyzmu 
i  niechęci społeczeństwa amery­
kańskiego do skrajnego faszyzmu 
ja k i reprezentował Dewey.

Jednocześnie jednak społeczeń­
stwo to wykazało w ielką naiwność 
polityczną — oto zgodna opinia ko­
mentatorów prasowych i kó ł * dy­
plomatycznych na całym świecie.

Korespondenci stwierdzają, że 
wyborcy dali się zwieść demago­
gicznym'. argumentom, k tó rym i Tru 
man paazpikował swą kampanię 
wyborczą.

W kołach dyplomatycznych w 
Waszyngtonie podkreśla się n iski 
poziom uświadomień® polityczne­
go mas amerykańskich, które nie 
dostrzegły, iż poprzednia po lityka 
Trumana stała w jaskrawej sprzecz 
ności z jego późniejszymi hasłami.

„G ubernator Deiwey by ł tak zde­
nerwowany swą przegraną, że od­
m ów ił wczioraj przyjęcia korespon­
dentów prasowych a urzędniczki z 
jego sratkbu przybocznego rozpła­
kały się“  — tak opisuje pierwsze

■ku w rchwile po ogłoszeniu w 3®* píe¡8- 
borów korespondent U««00' „pity 

zupełnie Pr"Dewey był po-
siedział prze® całą noc w  * » r&
koju i położył się dopiero gdy 
no, każąc się jednak obud > 
by zaszły jakieś zmiany-

Wallace walczy ^
Henry Wallace oświadczył, 

mimo małej ilości głosów i&e'
nych w w yborach, p a rtia  J 
cydowana jest wałczyć daieb 
dzietny z tych wyborów tit . roi‘ 
n i — ośw iadczył W allace 
budujemy naszą partię  u,i oSjgdl!i' 
stanie, w każdym mieście 
Będziemy przeciwdziałać pW^poW
dzie wojennej i  pracować ‘ t0ct0' 
ju  i  dobrobytu Stanów ZJ 

ch **
Wallace .i jego zwolenniĉ ^ a,b 

powani w trzecie j pa rtit a7Jj,er?l' 
ogromny w p ływ  na „ „  zff*'®"
kańską a co za tym  idzie a 
nę tak tyk i Trumana, i  w W tjc# 

ilości uzyskanych gloso , ¡¡ô e
akcji trzeciego * 0r l t  

kandydata na prezydenta. ^  ¿ jr 
on równocześnie podstawy ^tóte‘ 
szego rozwoju trzecie j Var“1 ’ ngft'

■w N .

w
znaczenie

przedstawiciele zasiądą 
sie i  w senacie. „nvrodze‘ . 

Obserwując ogrom ne P ¡yigr 
zgromadzeń ludow ych, ,.iarńo5 

allace‘a P°P®p o d ­
rzucanych przez niego haS 0)eCz'

Ul’6

nych przez Wallace'a popb „oK0'

/ h í  f O  l i s t o p a d a

MIŁOŚĆ PIŁKARZA
w „Dzienniku Znchodnim“ 
wydanie „W IECZÓR“

ju, na zewnątrz i *
nych wewnątrz — Trumant 0rV ^ , 
wał swą propagandę tut s k C
wałoby się zapomniane] nai°e.
nie dotąd tępionej częścto^ 
przez niego samego pob- P 
veltowskiej. , p cipe

Począł więc zapowiada 
formy, mające na celu WP
nie szerokich ubezpieczeń 
nych, zniesienie ustawy ^  set0'],. 
Hartleya, przeciw któreu .¿rej  )? 
czasie wniósł veto, afe 1 . [}Um>eIvl 
dnocześnie korzystał dla = 
strajków. , . -„¡jran1

W dziedzinie po lityk i ,ę1ci pf 
nej zdobył poważny atm 
jektowanej m is ji sędzię?" (|rno
do Moskwy, co mu m ia ł cZesP
niemożliwie Marshall. e zW'® ^
Truman przeciwstawiał rye
szeniu budżetu w o js k o w e j 
posunięcia przysporzyły 
zwolenników. . ,.tórZy &L.

W ielu A m erykanów , *  nS
dzieli, że Wallace nie mae; zvt0^ je

fft i

boru na prezydenta, 
manowi i  oddało na n sy t*a a., 
glosy. Trum anow i ula vr nych s,e 
brak w Stanach Z]edn , fl bV \ 
nej p a rtii robotniczej, ,,a iflte 

= = :  czy wiście i  uczciwie bT0 raCuj(tci/¿o 
sów najszerszych mas P g8ni» m  
W samym ognisku p0. „ w aha li,rtie 
wojny liczn i wyborcy j
oddać głos na k a n d y d « ^  
propagującego wojnę. V j  tn¡ce 1 
Amerykanów wzięła od 
mana za dobrą monetę- n1 ^

Fakt ten jednak ^ oá6# ’ 
zmniejszyć czujności "  . jcłt
czących o pokój ze í  w¿ród Ra­
dzieckim na czele » , y «¿6 m  
Polski. Walka o Pokó}J " je i o p o ­
dal w  oparciu o te » c iy y ^  
postępowe we Francji y ją lt)

I szecłi, w Chinach czy n
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Dlaczego odroczono sprawę palestyńską ?
(Od specjalnego korespondenta API dla „Dziennika Zachodniego“ )

^.ją , am erykańskie, zm ie- 
®atl i b ro c z e n ia  dyskus ji

Problemem palestyńskim  w  
nychn^ Ü  Narodów Zjednoczo-
Oreińs . mem Pale 
hv5umza(;i i Narodów

^  Paryżu a* do czasu po 2 
czy li po w yborach‘‘opada,

L o n d y  n, w  październiku. I Prezydenta St. Zjedn. — charak- 
łvysilk i amervUań<!kiB »mi» teryzu je naiwność, k tó ra  jes t je ­

dną z cech p o lity k i Stanów Z je d ­
noczonych. D yplom aci am erykań­
scy w  Paryżu spowodow ali opóź­
n ien ia  i  odroczenia, posługując 
się tak  jaw n ie  fa łszyw ym i powo­
dami, iż w yda je  się rzeczą wprost 
niew iarogodną, by m ogli sobie 
wyobrazić, że k to ko lw ie k  w  nie 
uw ierzy.

D latego delegat radziecki w  
sposób bardzo spoko jny ośw iad- 
czyl, że odnosi się wrażenie, iż 
n iek tó rzy  ludzie zw racają całą 
swą uwagę na jakieś w ybory , k tó ­
re m ają się gdzieś odbyć, i  od te . 
go uzależnia ją swoje stanowisko. 

W V n  I  Pierwsze opóźnienie zostało za-
S **■  B8 ]f 3  a»« w? inscenizowane za pośrednictwem

M eksyku. Rezolucja m eksykań­
ska została następnie przeforso­
wana na p ierw szy plan przez de­
legację am erykańską, usuwając 
tym  samym na dalszy p lan  spór 
pa lestyński i  to p rzy  energicznym 
poparciu de legacji b ry ty js k ie j.

Następnie, dalsze ko le jne odro­
czenie zostało uzyskane za po­
średnictwem  Iranu , którego dele­
gat z m iną niewzruszoną zażądał 
bardzie j dokładnego zbadania pel 
nomocniictw rzecznika Wysokiego 
Ktomitetu Arabskiego. Delegacja 
am erykańska —  popierana przez 
B ry ty jc z y k ó w  —  pospiesznie za­
żądała dalszego odroczenia.

A m erykan ie  zdają sobie spra­
wę, iż popierając p lan  B ernadot- 
te ‘a mogą się narazić narodow i 
żydowskiem u. A  obecnie należy 
bardzo uważać. Ludność żydow ­
ska w  Stanach Zjednoczonych po­
siada praw o głosu, a głosy są 
obecnie rzeczą na jw iększe j w'agi 
dla kandydata p a r ti i dem okra­
tycznej.

A m erykan ie  wiedzą, że ludność 
żydowska uważa za obowiązujące 
decyzje Narodów  Zjednoczonych 
w  spraw ie Palestyny. W iedzą rów  
nież, że p lan B ernadotte ‘a w  głów  
nych swych wytycznych, sprzeci-

le gi kosm etyczne  
*C' dl nem u

"Moda i ż y CiG P ra k ty c z n e '
NR 31 (ml. 122),

wystaw 
Prehistorycznych
‘•Mczątkowano w Śnieżnie
odbył****1* '  W Gnieźnie
tyyofa si? uroczystość o tw arc ia  
Pols^ y  objazdowej pt‘. „W ie lko
bycj^ f  W czasach prehistorycz- 
Zasies’’ W ystawa obejm uje swym 
s ta ijf  em 44 miejscowości. W y- 
<¿¡-1 ■’ k tóra doszła do sku tku  
k u l t /  subwencji M in is ters tw a 
6 w... ry i Sztuki, trw ać będzie 

^ S1ęcy.
ganiZf,Vrocz>'stości  w  Gnieźnie o r- 

ator w ystaw y w icedyrekto r 
^Oaiii111*1 ^ h is to ry c z n e g o  w  Po- 
Podkr*' ^  Przem ówieniu swym  
jo^.j e?bl, że ma na celu zazna- 
stvya nie szerokiego spoleczeń- 
tycz z . Przeszłością przedhisto- 
tigj 4 ‘ zachęceniem do skutecz­

no - I ° ? y w ykopa lisk.
okolicznościowym przem ó- 

s2en*,u Prezydenta m iasta zapro- 
daii1 s?acie i  społeczeństwo oglą- 
Otva.o« 1sP°naty, • wśród k tó rych” ct£fp
zola? zWraca.ią w yro by  z brązu, 
ka2 n® groty, m onety i t. p. Po- 
obfa 0 .si muje  także eksponaty,
s*olsfZU'^ Ce rozw ° i  tkactwa. c;e
Prze2 ! a ,J §arnca

-Ohistorycznej.
i  garncarstwa w  epoce

w ia  się zupełnie w yraźn ie  decyzji 
ONZ. A m erykan ie  jednak są zde­
cydowani popierać plan Berna- 
dotte ‘a, gdyż u trzym u je  on s tru k ­
tu rę  im peria lizm u i  jego feu da l­
nych sojuszników n ie tkn ię tą  na 
Środkowym  Wschodzie i  pozwala 
na rozbudowę angielskich i  ame­
rykańsk ich  baz w o jskow ych w 
H a ifie  i  Lyddzie. O tw arte  popar­
cie tego reakcyjnego p lanu spo­
wodowałoby stra tę  k ilk u  m ilio ­
nów  głosów w yborców  żydow ­
skich. Dlatego też wo lą oni, żeby 
ludność Stanów Zjednoczonych 
n a jp ie rw  głosowała, a dopiero 
późnie j p rzy ję ła  do wiadomości 
propozycje palestyńskie, gdy bę­
dzie już  za późno, żeby przeciw  
n im  zaprotestować.

Tego rodzaju gra po lityczna 
jest is to tą  p o lity k i am erykańskie j 
i  oczywiście nie jest to po raz 
pierwszy, że p o lity k a  zagranicz­
na St. Zjednoczonych została do­
stosowana do w ew nętrznych po­
trzeb po litycznych. W  tym  w y ­
padku rzeczy zasługującą na spe­
cja lne podkreślenie jes t fak t, że 
W ie lka B ry tan ia , k tó ra  poprze­

dnio ryw a lizow a ła  ze Stanami 
Zjednoczonym i w  Palestynie i  
państwach sąsiednich, obecnie 
popiera, delegację amerykańską.

Tak w łaśnie przedstaw ia się 
plan, popierany obecnie przez 
rząd Stanów Zjednoczonych. Jed­
nocześnie jest, to p lan nieco k ło ­
p o tliw y  wobec zbliżających się 
w yborów . A  wobec tego, że plan 
jest tak  samo planem  b ry ty js k im  
ja k  i am erykańskim , delegacja 
b ry ty js k a  pomaga sw ym  kolegom 
am erykańskim  ja k  najszczerzej w 
ich w ysiłkach . Delegacji b ry ty j­
sk ie j zależy bardzo na tym , żeby 
plan ten przeszedł i dlatego B ry ­
ty jczycy, uprzedzeni przez swych 
kolegów am erykańskich, te bę­
dzie go można popierać w  spo­
sób bardzie j o tw a rty  dopiero po 
2 listopada, s tara ją  się oczyw i­
ście ja k  ty lk o  mogą, żeby odro­
czyć dyskusję do tego czasu. Tak 
w ygląda prawda, jeże li chodzi o 
obecne m anew ry przeprowadzane 
w  Kom itecie Po litycznym  O rga­
n izac ji Narodów Zjednoczonych 
w  Paryżu.

Derek K a rtu n

eU źićty Dziennika"
Taka sobie historyjka

Grono naszych Czytelników na- I Cóż wtedy się dzieje? Wtedy 
desłało nam, lis t następującej tre- dzieją się tąkie rzeczy: 
ści: To, że ktoś zbije sobie nos, po­

p ra cu je m y  w poważnym przed­
siębiorstwie państwowym w Kato­
wicach, a mieszkamy w starym 
grodzie polskim, co się zwie Bę- 
dzin-miasto. Korzystamy codzien­
nie z dojazdy pociągiem do pracy, 
a wraz z nami cała rzesza pracu­
jących, doceniając należycie ulgi, 
z jakich korzystamy. Niestety . . .

Na czym polega owo „niestety“ ? 
„N iestety“  polega.na tym :

W godzinach rannych, kiedy jest 
największe nasilenie ruchu pasa­
żerskiego, trudno jest się dostać 
do wagonu, ale przy pewnych chę­
ciach, zdolnościach oraz rutynie 
można jednak ten cel osiągnąć. 
Gorzej jest, gdy pociąg ma spóź­
nienie. Obojętne, czy wszyscy par 
sażerowie wysiedli z wagonów lub 
wsiedli do nich, pociąg rusza gwał 
townie, pozostawiając masę pasa­
żerów wż~ ' -1 ogromnego wzburzenia 
(poc. nr 229 odjazd planowany z 
Będzina 7.25). Jeśli zaś pociągi nie 
mają spóźnienia, to znów odjeżdża 
ją o 2 lub 3 m inuty wcześniej (poc. 
nr 125 planowany odjazd z Będzina 
8.43).

tłucze kolano — czasem wózek z 
dzieckiem omal nie wpadnie pod 
pociąg (!), lub wózek bagażowy ze 
stojącym na nim pracownikiem ko 
lejowym  jest wleczony po peronie, 
to że ktoś może stracić życie, a 
przede wszystkim naraża się na 
stratę czasu i nieprzyjemności w  
pracy — to nie wchodzi w rachubę.

Czy nie możnaby jednak tych 
zwyczajów zmienić? Czy nie mo­
żnaby pogodzić interesów kolei z 
interesami dojeżdżających pracow­
ników? Jeśli nie, to prosimy cho­
ciaż o podawanie przez bileterów 
czasu przypuszczalnego opóźnienia 
do wiadomości podróżnych, by 
pracujący pasażerowie mogli je ­
szcze na czas zdążyć do pracy in ­
nym i środkami lokomocji.

Z poważaniem
Pasażerowie z Będzina", 

Następuje teraz szereg podpi­
sów.

#
A więc co? Dadzą się pogo­

dzić te interesy, czy nie da­
dzą . ■.? Myślim y chyba, że da­
dzą. RED.

Demokracja w Niemczech
-  to klucz pokoju w Europio

W arko t powietrznego mostu nad B erlinem  nie ustaje. Anglosasi 
są uparci. Bezsprzecznie. Lecz w  po lityce  upór nie musi być ko ­
niecznie wyrazem  dalekowzroczn ości, a te j na jbardz ie j niestety 
brak am erykańskim  mężom stanu, dyp lom atom  i generałom, k tó ­
rzy od przeszło trzech la t k ie ru ją  adm in is trac ją  zachodnich s tre f 
okupowanych Niem iec. Ich  to dzi ełem w łaśnie jest „pa rlam ent 
w  Bonn“ . In s ty tu c ja  ta nie różni się od innych now otw orów , zm on­
towanych w  N adren ii przez kom iw o jaże rów  am erykańskie j f in a n . 
s jery. Ta sama ilość by łych „Parteigenossen“  exw ie lb ic ie li i  po­
m ocników F iih re ra . W  do la row e j kon iunktu rze  zasłużeni przedsta­
w icie le H e rrenvo lku  w y rz u c ili zaśniedziałe h itle row sk ie  odznacze­
nia do lamusa i w s tąp ili na am erykańską służbę. Tacy w łaśnie 
ludzie — opracowują w  Bonn p ro je k t „k o n s ty tu c ji“  dla Zachod­
nich Niemiec.

W y ż s z e  szko ln ic tw o  i r  Z S R R
60 m ilia rd o m  ru b li na ośw iatę

15 października Centra lny 
Dlinkt e ta tystyczny przy Radzie 
*nakonyW ^^ R R  ogłosił w y n ik i 
tk&ecki ltych os‘a§nięć narodu ra - 
I94g ro jf°  w  trzecim  .kw arta le

* y Z nl ks lP  z rozw ojem  yrze - 
>ra,n,  ' Gospodarstwa w iejskiego, 
i  ¿ ¡ r r t "  w raz a odrodzeniem 
hłia^t IIft°w ą  radzieckich wsi i 

rozw ija  się k u ltu ra  radziec. 
fcst, as'ir a w ym  tego dowodem 
!>eg0 ®-°szenie Urzędu S tatystycz­
no ^  °. P rzyjm ow aniu studentów 
% cl yzszych i  średnich specja ł. 

*®k61 ZSRR w  roku bieżą­
ca

< W  P,erwszy kurs  szkół w yż- 
tysj a Przyjęto w  roku  1948 188 
PfOę y studentów. Jest to o lf i  
Uyn ‘ Wll«;cej n iż  w  przedw ojcn- 

roku 1940. W  n iektórych
eh, wśród n ich  w  szkołach 

s }()^otow'i ją cych kad ry  przem y. 
M,,; ' łączności gospodarstwa 

t słoż-hy zdrow ia ilość 
ftrze p rzy ję tych znacznie
śl^n y*sz5’la uprzednio na k rę ­
cały P,any. W  roku  1948 otw arto  
S W ? « « *  nowych szkół a w iele 

ejących rozszerzono.N
hiczn ? Ierwszy kurs liceów tech- 
tlontów™ Pr7'y .ięto 360 tysięcy s tu ­
li!* u 'v ’ a w iec o 9 proc. w ięcej 

r <*ku 1940.
uczęszcza obecnie 814 

1 Pó} f k lph wyższych uczelni i  3 
°hoi0 ca liceów  technicznych 

. M ilionów  studentów. Tak 
Sia.j,, ';•! «ości studentów n ic  po-

Nift

żaden k ra j na świeci«.

Mimo zniszczeń

'h»ti,
hacz:ąc na ogromne zn i-

Poti
hie

i 'a, spowodowane wojną, 
- °P’cy zniszczyli 334 wyższe 

¿SRR) z w iązek  Radzieckira fii w bardzo k ró tk im  czasie
¿ ty lko  odbudować sieć szkól'^ZSZypl, ,----

lżyć. ’ “  ale znacznie ją  rozsze. 
tv ZSRp '" ' 'U  bieżącym otw arto  
Sżyc/  "  21 nowych szkół w yż- 
P o w iU li0 ł0 200 szkół wyższych 
kated,. S* y*° ilość w ydz ia łów  i

*r°dko ra<tziecki nie szczędzi 
toku vJV. na Potrzeby ośw iaty. W 
?nOwa /  '’acym n a oświatę w yasy- 

n,:,.”  vv ZSRR 59 m ilia rdów  
Brzvh ' . iuv ru b li. S tanow i to m 
^?óln v *)f n*u jedną szóstą część 

w 5'datkó\v rządu ra - 
Pąńl680 na ro k  1948.hstWo

l7óniin socjalistyczne udo- 
l^e rna łodziom  radzieckim  wszei 

wykształcenia. S tu .

denci radzieckich wyższych i 
średnich szkół specjalnych, po­
siadający dobre i bardzo dobre 
stop jiie  o trzym u ją  stypendia pań­
stwowe. Studenci szczególnie w y ­
różn ia jący się o trzym u ją  ponadto 
stypendia specjalne im. S talina, 
M olotowa. W oroszytowa i  inne.

W państwach 
kapitalistycznych

Zupełn ie inaczej przedstaw ia 
się sprawa zdobycia w ykszta łce­
nia  wyższego w  państwach ka p i­
ta lis tycznych. W  ty m  czasie, gdy 
w  państw ie radzieckim  stale wzra 
sta ilość uczącej się m łodzieży, w 
szkołach wyższych w  państwach 
bu rżuazyjnych ilość studentów 
ulega stałem u zm niejszeniu. W e­
d ług o fic ja ln ych  danych, o p u b li­
kowanych w  gazetach am erykań­
skich 125 tysięcy m łodzieży am e­
rykań sk ie j obojga p łc i rokrocz­
nie nie może wstąpić na wyższe 
uczelnie, z powodu b raku  środ­
ków  m ateria lnych.

Tysiące m łodych M urzynów , 
ży jących w  U S A  pozostaje bez 
w ykszta łcen ia i  zawodu, ty lk o  
dlatego, że czarny ko lo r ich  skóry 
jest n iep rzy jem ny dla  rasistów 
am erykańskich.

A le  nawet wówczas, je ś li ch ło­
pak czy dziewczyna rodziny ro ­
botniczej w stąp i na wyższą uczel­
nię, to  n igd y  nie ma pewności, 
czy p o tra f i ją  ukończyć. W iado­
mo, że n iem n ie j ja k  40 proc. s tu ­
dentów  rozpoczynających wyższe 
stud ia  nie ma m ożliwości u ko ń ­
czenia ich.

W  Zw iązku Radzieckim , gdzie 
niezm iennie z ro ku  na ro k  stale 
podnosi się dobrobyt ludz i pracy, 
gdzie student otoczony jest t ro ­
ską państwa każdy uczący się 
pewny jest, że będzie m ia ł m oż li­
wość ukończenia stud iów . Po 
o trzym an iu  dyp lom u m łody spe­
c ja lis ta  na tychm iast zgłasza się 
do pracy. W  Zw iązku Radzieckim  
nie ma i  nie może być bezrobocia.

Przekroczenie planu
o  tym  ja k  bardzo dostępne są 

dla  lu d z i radzieckich wszelkie ro ­
dzaje wykszta łcen ia świadczy 
fak t, że z 13 i  pó ł m ilion a  łudzi, 
posiadających w Z w iązku  R a­
dzieckim  ukończone średnie i 
wyższe — 11 m ilionów  uzyskało 
je" w  la tach w ładzy radzieckie j.

W  m yśl pięcio letn iego planu
powojennego, wyższe uczelnie

ZSRR w in n y  dać państw u ponad 
600 tysięcy inżyn ie rów , lekarzy, 
ekonomistów, agronomów, peda­
gogów, ludz i na jróżnorodn ie j­
szych zawodów. Licea techniczne 
w in n y  w  tym  okresie wypuścić 
1.300 tysięcy m łodych spec ja li­
stów.

Ogłoszenie Centralnego Urzędu 
Statystycznego p rzy  Radzie M i­
n is tró w  ZSRR z dn ia  15 paździer­
n ika  1948 roku daje podstawę, że 
wyższe i średnie szkoły specjalne 
w  państw ie radzieck im  p rze k ro ­
czą zadania zaw arte w  planie. 
Dadzą one w  oznaczonym te rm i­
nie narodow i radzieckiem u m ilio ­
nową arm ię przodu jące j in te l i­
gencji radzieckie j, uzbro jone j w  
wiedzę i  gotowej do entuzjastycz­
ne j p racy d la  dobra O jczyzny So­
cja listyczne j.

W. T regubow

Gdy się zna ku lisy  całej afery, 
wszelkie kom entarze stają się 
zbyteczne. Z  góry w iadom o ja k  
wyglądać będzie ta reklam ow a 
konsty tuc ja : niem ieccy robotn icy 
na Zachodzie zostaną pozbawieni 
p raw a zrzeszania się w  zw iązki 
zawodowe. N ie będą dopuszczeni 
do k o n tro li pjpzedsiębiorstw. N ie 
będą też m og li żądać polepszenia 
w a run ków  pracy i  podw yżk i płac.

Z góry w iadom o rów nież ja k i 
jest je j cel: za parawanem  num e­
row anych i  paragrafow anych f ra ­
zesów —  am erykańskie tru s ty  dą­
żą do zapewnienia sobie swobod­
nej rę k i w  Niemczech.

Trzy lata anglosaskiej 
administracji

Każdego, k to  uważnie śledzi 
bieg w ypadków  na Zachodzie, 
uderzyć m usi postępowanie ame­
rykańsk ich  i  b ry ty js k ic h  w ładz 
okupacyjnych w  Niemczech. O ku­
pacja trw a  ju ż  przeszło trzy  la ta 
i stanowczo m ija  się z celem — 
o ile  wziąć pod uwagę uchw a ły 
Poczdamu jako podstawę p o lity ­

k i zwycięskich m ocarstw  wobec 
narodu niemieckiego. Okres oku­
pa c ji m ia ł być bowiem  w yko rzy ­
stany dla z likw idow an ia  wszel­
k ich  ognisk faszyzmu i  nacjona­
lizm u, wreszcie d la  przekształce­
n ia  N iem iec w  jedno lite  państwo, 
w  k tó ry m  w ładza spoczywałaby 
w  rękach elem entów praw dziw ie 
dem okra tycznych.

Jak w yg ląda rzeczywistość po 
trzech la tach adm in is trac ji gen. 
Claya i  Robertsona?

Zam iast jednolitego państwa — 
B izonia —  T rizon ia  — Zachodnie 
N iem cy. Zam iast dem okracji — 
ko lon ia lny  s ta tu t i urzędnicza ma­
szyna na usługach obcego kap i­
tału.

Tego rodzaju działalność m a- 
cherów anglosaskich m usi napeł­

n ić niepokojem  najbliższych są­
siadów Niemiec. Czy nie nadszedł 
już  czas, aby dopuścić do głosu 
w łaściw ych ludzi? Parę d n i tem u 
na p ią te j sesji n iem ieckie j rad y  
narodowej w  B e rlin ie  O tto G ro- 
tew oh l przypom nia ł, iż  żadna z 
m iędzynarodowych um ów, zawar­
tych przez cztery zwycięskie m o­
carstwa, n ie  pozbawia narodu 
niem ieckiego praw a samostano­
w ien ia  i  p raw a p rzy jęc ia  sw o je j 
kons ty tuc ji. W ty m  względzie 
G rotew ohl słusznie pow oła ł się 
na postanowienia kon fe ren c ji 8 
państw  w  W arszawie: d la  dobra 
poko ju  i  bezpieczeństwa Europy 
w  państw ie n iem ieckim  należy 
przekazać w ładzę w  ręce czynn i­
kó w  dążących do w spółp racy po­
ko jow e j.

Jaka ma być padstawa konstytucji?
P ro je k t ko n s ty tu c ji przyszłej 

dem okratycznej re p u b lik i n ie ­
m ieckie j —  przeciwstaw ienie dzia 
ła lności parlam entu w  Bonn — 
rozpatryw ano k ilk a  dn i tem u na 
sesji n iem ieckie j ra d y  narodowej 
w  B erlin ie . Rozumje się, że kon ­
s ty tu c ja  ta, ja ko  przyszła pod­
stawa s tru k tu ry  po litycznej i spo­
łecznej naszego zachodniego są­
siada m usi nas Polaków  szcze­
gólnie interesować, od n ie j bo­
w iem  zależeć będzie, ja k  się u ło ­
żą sąsiedzkie stosunki i  w spół­
praca pom iędzy narodam i, od n ie j 
rów nież zależeć będzie w  w ie lk ie j 
m ierze atmosfera po lityczna na 
naszym kontynencie.

Dem okracja w  Niemczech —  to 
k lucz poko ju  w  Europie.

Produkcja węglowa Ziem Odzyskanych
Wysoki udział Ziem Odzyskanych ! ocenę rozmiarów pokładów węgla 

w  produkcji ogólno-polskiej, węgla | w  granicach opłacalnej eksploata- 
brunatnego jest wynikiem  wykorzy- i cji, a więc sięgających do 1000 m
stania uzyskanych na tych ziemiach 
zasobów naturalnych.

Wspomniane zasoby są w ielo­
krotnie wyższe od istniejących

w głąb ziemi okazu ie się, że Polska 
dzięki odzyskaniu ziem zachodnich 
powiększyła swój stan zasobów ty l­
ko o 10 proc.

przed wojną na ziemiach polskich 
i dlatego Ziemie Odzyskane dają 
praw ie 100 proc. ogólnopolskiej pro­
dukcji węgla, brunatnego.

Odwrotnie przedstawia się sy­
tuacja jeżeli chodzi o w ęg ie l. ka- 
mierniy. g io jąc za wyjścjg

Na Górn. Śląsku (ziemie dawne) 
wg. przedwojennych źródeł zasoby 
te oceniano na 60 m ilia rdów  ton, 
podczas gdy na opolską część tegoż 
Śląska przypadało 3,5 m iliarda 
ton, a na zagłębie dolnośląskie 3 m i-  j łącznie
Ua|dy tąp. Mimo takich warunJmw 1 ł&iSSfeSo potencjału Tńlm iaW Ł

— jeżeli chodzi o zasoby — produk­
cja powojenna kopalni na Z. O. jest 
proporcjonalnie do ziem dawnych 
bardzo wysoka. W roku ubiegłym 
stanowiła 32,8 proc., a w trzecim 
roku planu osiągnie pozycję 36,9 
proc. Jest to wynikiem  równo­
miernej eksploatacji i  równomier­
nego inwestowania

Faktem jest, że w okresie wojen­
nym  rabunkowa gospodarka oku­
panta w wyższym stopniu dotknęła 
górnictwo na ziemiach dawnych niż 
na Ziemiach Odzyskanych. Wysoki 
udział kopalni Z. O. w produkcji 
ogólno-polskiej świadczy o zdro­
wych gospodarczo warunkach eks­
ploatacji węgla po ostatniej wojnie.

Trzecią kolejną pozycję, a drugą 
co do ważności po węglu kamien­
nym, stanowi w całokształcie pro­
dukcji węglowej wytwórczość ko­
ksu. I  tu, dzięki ocalałym względnie 
odbudowanym, koksowniom, udział 
Z. O. w  produkcji ogólno-polskiej 
przedstawia bardzo poważną po­
zycję.

Pełne wykorzystanie bogactw wę­
głowych Z. O. przez gospodarkę 
polską nie  ty lko  jest warunkiem 
odbudowy i  rozbudowy innych dzia­
łów  produkcji, lecz również stwa­
rza poważne podstawy dla zaopa­
trzenia przez Polskę zagranicznych 
rynków  w  węgiel, k tó ry  w gospo­
darce niemieckiej stanowił w y- 

źródło powiększenia me-

„Będzie to rep ub lika  wolnych, 
i  , kochających pokój obyw ate li, 
gdzie każdy swą pracą uczestni­
czyć będzie w  ogólnej spraw ie. 
Będzie to państwo, k tórego kon ­
s ty tu c ja  zaw iera słowa: W ładza 
w inna  służyć dobru  narodu i  w o l­
ności, po ko jow i i  dem okratyczne­
m u postępowi“  —  tak  z ilu s tro w a ł 
O tto  G rotew ohl dążenia dem okra­
tycznych pro jektodaw ców , pod­
stawę i  cele nowej ko n s ty tu c ji 
N iem iec.

Bezpieczny sąsiad
Państwo, w  k tó ry m  decydujący 

głos posiadają szerokie rzesze 
pracujących, tak ie  państwo d la  
nikogo nie jest niebezpiecznym 
sąsiadem. Rozwój naszych stosun­
ków  po litycznych, gospodarczych 
i k u ltu ra ln y c h  ze Zw . Radziec­
k im  i  z lu do w ym i dem okracjam i 
jest tego na jlepszym  p rz y k ła ­
dem. Dlaczego tak  jest —  bo ro ­
b o tn ik  n ie  dąży do w o jn y , am  
do podbojów. Jego kap ita łem  — 
praca. Jego dążeniem —  pokój.

Toteż p raw dz iw ie  dem okra tycz­
ne państwo niem ieckie, w  k tó ­
rym  klasa robotnicza będzie od­
pow iedzialna za losy narodu, bę­
dzie odpowiedzialna za losy na­
rodu, bedzie bezpiecznym sąsia­
dem, sąsiadem, z k tó ry m  z pew­
nością p o tra fim y  znaleźć w spó lny 
język pokoju.

J. Ryg.

Mickiewicz 
w literaturze

C S R
Warszawa. (PAP) Z okazji 150 

rocznicy urodzin Adama M ick iew i­
cza Instytu t Słowiański w  Pradze 
przygotowuje wydanie w; języku 
czeskim m onografii pióra prof. 
Mariana Szyjkowskiego pt.: „M ic ­
kiewicz w czeskiej twórczości l i ­
terackiej“ .

Zjednoczenie bratnich or­
ganizacji opiekuńczo-wy­
chowawczych Ch. i  R. —  
T. P. D . to zdobycz mas
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Półtora miliona listów 
wysłano z WZO

W rocław  (st). Od dnia otw arcia  
W ystaw y Z. O. do dn ia 25 paź. 
dz ie rn ika , zw iedzający nada li ogó 
łem  1.450.000 lis tó w  zw ykłych, 
22.583 lis ty  polecone i 5.374 depesz. 
Rozm ów te le fon icznych przepro­
wadzono w  ty m  okresie na tere­
nach w ystaw ow ych 8.411.

O sprawności działania poczty 
na W . Z. O., świadczy fakt, iż w  
ciągu trzech miesięcy nie w pły­
nęła ani jedna skarga na działał, 
ność poczty. Na terenach w ysta ­
w ow ych  za trudn ionych by ło  ogó­
łem  62 p racow n ików  pocztowych.

W  w a t c e  z  a n a e c t w iy

Patrol drogowy przy nocnej pracy

Więcej książek
w bibliotekach gminnych
Opole, (cm) Ministerstwo 

Oświaty przydzieliło około 
1.500 książek Powiatowej Bi­
bliotece w Opolu, celem za­
silenia punktów bibliotecz­
nych w powiecie, a szczegól­
nie bibliotek gminnych. Dą­
żeniem Ministerstwa jest z a ­
silenie powiatu książkami 
ta k ,  aby każda biblioteka 
gminna posiadała około 3.000 
książek.

Bytom  (jł). Na zaproszenie by­
tomskiego oddziału Związku Zawo­
dowego Transportowców bierzemy 
udział w nocnej akc ji zwalczania 
anarchii drogowej. Z Bytomia w y­
ruszają 3 lotne patrole samochodo­
we, jeden w kierunku Chorzowa, 
drugi na Świerklaniec, trzeci w  atro 
nę Opola. Jesteśmy w  grupie ostajt 
n ie j: funkcjonariusz ze Służby Ze­
wnętrznej MO, wojewódzki ekspert 
ze Zw. Zaw. Transportowców, inż. 
Baran, kierowca z opaską kontro­
lera i  obserwator prasowy.

W drodze inż. Baran udziela k i l ­
ku in form acji: Zw, Zaw. Tranapor 
towców jest organizacją, zrzesza­
jącą wszystkich pracowników z 
dziedziny transportowej, począwszy 
od pilotów  lotniczych, poprzez .ma­
rynarzy, szoferów, motocyklistów, 
aż do zawodowych woźniców i na 
wet numerowych na dworcach. Wy 
łączeni są wojskowi i kolejarze. 
Oddział bytomski, któremu przewo 
dnictzy inż. Bodzioch, liczy 600 
członków. Poza działalnością zarwo 
dowo-organizacyjną Związek wy­
datnie pomaga władzom bezpleczeń 
stwa w uporządkowaniu ruchu dro 
gowego, który dotąd pochłania jesz 
cze tyle ofiar ludzkich. Leży to 
zresztą w interesie transportowców 
gdyż' stałe kontróle są najlepszym 
środkiem wychowawczym dla k ie­
rowców.

Przed premierą sztuki Majakowskiego

Państirouiy Teatr Śląski
w  m ie s ią c u  p o g łę b ia n ia  p rz y ja ź n i z Z S R R

Katowice, Państwow y T eatr 
Ś ląsk i przygotow ał się starannie 
do uroczystości, zw iązanych z 
m iesiącem  w ym iany  k u ltu ra ln e j

Z m ia ż d ż o n y  
przez tramwaj

Wałbrzycjh. (bro) Dn ia 30 ub. 
miesiąca gó rn icy zgromadzeni na 
p rzystanku  tram w a jow ym  B ia ły  
K am ień  (m ijanka), b y li św iadka­
m i śm ierci, ja ką  poniósł jeden z 
ich  kolegów.

Na przedn i pomost tra m w a ju  
idącego w  k ie ru n k u  Solić, wsiad ł 
na m ijance z n iep raw id łow e j stro 
n y  Jakub Sztyl, zam ieszkały przy 
ul. 11 L istopada 4, nie zważając, 
że ze strony przeciw nej nadcho­
dzi d ru g i tram w a j. W c h w ili, gdy 
lekkom yś lny  pasażer stał na stop­
niach, przód nadjeżdżającego w o­
zu przycisną ł go do drzw i. N ie ­
szczęśliwy dostał się m iędzy ścia­
ny  dwóch tram w a jów , k tó re  p rzy ­
g n io tły  go, powodując zmiażdże­
nie  k la tk i p iers iow ej, g łow y i b io ­
der. S zty l poniósł śm ierć na m ie j­
scu.

Nowe punkty opieki
nad matka i dzieckiem

K atow ice  (wk). Z dniem  1 b m , 
w  w y n ik u  wzmożonej dz ia ła lno­
śc i ChTPD przed zbliżającą się 
zimą, p rzy pomocy G m innych 
Spółdzielń,- Samopomocy Chłop­
sk ie j i  G m innych Rad Narodo­
w ych  u tw orzono na odcinku w ie j 
sk im  7 punk tów  opiekj nad m a t­
ką i  dzieckiem.

Nowe p u n k ty  op iek i o trzym ały 
pow ia ty : R yb n ik  — w  Jankow i- 
cach, Cieszyn — w  Istebnej, Koźle
—  w  Raszowej, Strzelce — Izb ic ­
ku, Będzin —  w  Łagiszy, G liw ice
— w  S ław niow icach i  pow iat 
Głubczyce. Dzięki in tensyw nej 
w spółpracy organ izac ji samorzą­
dowych i  spółdzielczych z ChTPD, 
w  tych  7 pow iatach m a tk i i ich 
dzieci na wsj będą m ia ły  zapew­
n ioną  pomoc m ateria lną  i należy­
tą opiekę.

po lsko-radzieck ie j. W ystaw iona w  
ub. sezonie jedna z ostatn ich 
sztuk Gorkiego, „JEG O R B U Ł Y - 
CZOW i IN N I“ , została w skrze­
szona we w spom nianym  m iesią­
cu.

Ńa uroczystej akadem ii dn ia 7 
listopada te a tr w ystępuje z p re­
m ierą poematu październikowego 
,,Dobrze“  M ajakowskiego. Poe­
m at ten przypom ina w ie lk ie  dn i 
rew o luc ji. W  przedstaw ien iu b ie­
rze udzia ł większość zespołu. I lu ­
stracje muzyczną opracował pro f. 
S try ja , p rzy czym jedną z pieśni 
do słów M ajakow skiego skompo­
nował specja ln ie W ito ld  K rze - 
m ieński.

W zw iązku z jub ileuszam i te ­
a tra lnym i w  Zw iązku Radzieckim  
i  z p rem ierą  „D obrze“  Państwo­
w y  T eatr Ś ląski w yda je  jedno­
dn iów kę pt. „W ieczory te a tra l­
ne“ , poświęconą M a jakow skiem u i 
w  ogóle te a tro w i rosy jsk iem u. 
W samym gmachu tea tru  została 
o tw a rta  w ystaw a radzieckich w y 
daw n ic tw  tea tra lnych . Jeden z 
członków, zespołu tłum aczy na ję ­
zyk po lsk i „E tykę  zawodu a k to r­
skiego“ Stanisławskiego, k tó ry  
sk ie row a ł na nowe to ry  w ycho­
w anie aktora. T łum aczenie to, 
specja ln ie przygotowane na 7. 11. 
w  dn iu  tym  służyć będzie jako 
gazetka ścienna w  św ie tlicy  ze­
społu.

— Jak często przeprowadzacie
lotne kontrole?

— Nasz oddział przeprowadza je 
na swoim odcinku przeciętnie 3 ra­
zy w tygodniu. Wozy z benzyną 
stawiają do dyspozycji zjednocze­
nia, jest to z ich strony dobrowol­
na danina na walkę z anarchią dro 
gcwą.

— Do jak ie j liczby dochodzą u- 
chyibienia drogowe?

— Niestety, jeszcze do 60 proc.
Zatrzymujemy ■ się za Miechowi­

tami. Punkt kontro lny jest gotowy 
w okamgnieniu. Łapiemy pierwsze 
wozy. Rewizja jest. błyskawiczna, 
aby nie hamować ruchu. Kontrole­
rzy ograniczają się do stwierdze­
nia papierów i sygnalizacji św ietl­
nej. W ciągu kilkunastu m inut 
przez punkt nasz przechodzi prze­
szło 20 różnego rodzaju pojazdów. 
Większość wykazuje najczęściej bra 
k i świetlne, z dokumentami jest na 
ogół w porządku.

—  Panie, co ja .mam zrobić, k ie ­
dy kie rownik wysłał mnie tym  wo 
zem! — biada szofer „jednookiego" 
auta.

— Winien pan był odmówić w y­
jazdu. Skoro pan siada na wóz z 
defektem świetlnym, bierze pan na 
siebie odpowiedzialność za nocne 
wypadki.

Jeżeli wierzyć mamy zapewnie­
niom szoferskim, to jeszcze teraz 
niektórzy dyrektorzy zmuszają 
swych kierowców do wyjazdu na 
zepsutych wozach.

— Ja służbowo jadę do kopalni 
— oświadcza jakiś motocyklista — 
A kura t przed chwilą „naw aliła" 
bateria i światło zgasło.

Niektórzy chętnie płacą mandat 
kanny, byle jak  najszybciej wydo­
stać się z zasięgu punktu kon tro l­
nego. Inn i jednak targują się, jak 
przekupki. Kiepsko na tym  wycho 
dzą, bo z chwilą sporządzenia do­
niesienia karnego zamiast 200 zł 
zapłacą 560 zł.

Kierowca ciężarówki RTPD do­
stał taką naganę, że starczy mu na 
czas dłuższy. Szofer eleganckiej l i ­
muzyny, został zanotowany ¡z po­
wodu braku kontro li. Wóz należał 
do jakiegoś wyższego urzędu, brak 
kon tro li nasunął podejrzenie, że to 
wanzystwo wybrało się na wyciecz j 
kę. |

A  oto furmanka konna bez jak ie ­
gokolwiek światła. Znalazło się na 
punkcie kontro lnym  dwóch takich 
wóźniców. Tłumaczą się, że z rana 
wyjechali do roboty i  teraz dopie­
ro mogą wracać.

— Zapłać pan 200 zł — radzi funk 
cjonariusz MO — i wypisuje man­
dat.

— Panie sierżancie, nie mam ani 
grosza przy duszy.

— No, to będzie doniesienie i za­
płaci pan 560 zł.

Słysząc to, woźnica wyciągnął 
200 zł i przyrzekł, że 'już  nigdy nie 
pojedzie bez la tarki. Również d ru ­
giemu wytłumaczono, że ukarany 
zostaje dla własnego dobra, aby 
brakiem światła nie narażał na nie 
bezpieczeństwo siebie i innych.

Wróciwszy do Bytomia, dowiadu 
jem y się, że ekipy chorzowska i 
świerfclańska, również skontrolowa 
ly  po kilkadziesiąt pojazdów z w y­
nikiem  podobnym do naszego. Roz 
mówcy nasi zapewniają jednaik, że 
sytuacja na drogach jest już znacz 
nie lepsza w porównaniu z uprzed­
nim i miesiącami.

Komisja Specjalna dtalała

Grzywny na bogaczy wiejskich
za wyzyskiwanie małorolnych chłopa
K a t o w i c e  (bb). M imo ciągłej w alki, jaką władze P ^  

wadzą z wyzyskiem małorolnych chłopów przez boi u
wiejskich, zdarzają się jeszcze wypadki ściągania przez 
ostatnich nadmiernych opłat za prace i wypożyczanie .g 
szyn rolniczych w ramach pomocy sąsiedzkiej. Szczeg® ,g 
daje się to odczuć w  jesieni, kiedy jest duże zapotrzeboW 
na maszyny rolnicze i młockarnie.

Ostatnio w Komisji Specjalnej była rozpatrywana sP.r3(̂ * 
Franciszka Kajncrta, zamieszkałego w Bykowinie. Ka3tl „ r i 
znany bogacz wiejski, właściciel 15-hektarowego gospCQ .,
stwa i 3-piętrowej kamienicy, ciągnął również duże -- ^  
z wypożyczania maszyn do młócenia, pobierając za w5'*J1oCy 
cenie 100 kg żyta 400 zł, podczas, gdy cena w ramach PolTI ‘ 
sąsiedzkiej została ustalona na 192 zł od 100 kg żyta, , aj 
rozpatrzeniu sprawy przez Komisję Specjalną, Rajner zo 
ukarany grzywną w wysokości -100.000 zł.

W podobny sposób postępował Józef Strach z Golono?1̂  
Pobierał on od rolników za godzinę omłotu 1000 zł. w ^ - nje. 
gdy według cennika Samopomocy Chłopskiej w Będzi- 
mógł pobierać za godzinę młócenia 400 zł. Strach został « 
rany grzywną w wysokości 20 tys. zł.

Obs' kary te stały się przestrogą dla bogaczy wiejsk*© j 
wyzyskujących ciężkie położenie materialne chłopów 11,9 
rolnych i brak dostatecznej ilości maszyn rolniczych.

S e n s a c y j n y  p r a c e s  w  G l i w i c a c h

Sprawcy zatrucia 66 uczniów
przed Sądem

Gliw ice  (fn). W Sądzie Okręgo­
wym w Gliwicach rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko właścicielowi 
firm y  rzeźniczej przy ul. Wieczor­
ka w G liw icach ,Stanisławowi Dzi- 
dowskiemu, lekarzowi weterynarii 
Zygmuntowi Leśniowskiemu oraz 
zaat. dyrektora Szkoły Przysposo­
bienia Przemysłowego N r 24 Józe­
fow i Szwajcerowi, oskarżonym o 
spowodowanie zatrucia nieświeżym 
mięsem 1 przetworami mięsnymi 
66 studentów szkoły. W procesie 
tym  zeznawać będzie 70 świadków.

A k t oskarżenia zarzuca St. Dzi- 
dowskiemu, że w  czerwcu br. sprze 
dał on 59 kg tew, podróbek oraz 
65 kg kiszki kaszanej w stanie ze­
psutym dla potrzeb SPP Nr 24, spo 
życie których spowodowało zatru-

W z r o s n t f  k m d l n j  p l a n i s t ó w

Inauguracja roku akademickiego
n a  W yższym  S tu d iu m  N a u k o w e j O rg a n iz a c ji

Katowice (Wk). W au li Śl. Tech­
nicznych Zakładów Naukowych od­
była się we w torek 2 bm. inaugura 
cja roku szkolnego Wyższego Stu­
dium  Naukowej Organizacji.

Zebranych wykładowców i  słu­
chaczy powitał dyrektor Studium, 
M ichał Berger, k tó ry  nakreślił ce­
le i  zadania, jakie uczelnia ma speł 
nić. — Studium nasze — m ów ił dyr. 
Berger — ma dostarczyć przemy­
słom: węglowemu, hutniczemu i
chemicznemu kadr wykwalifikowa

K r e d y ty  d la  r o ln ik ó w
S p raw a  pow sta łych  n ie u ży tk ó w

Wałbrzych, (bro) N a jw a żn ie j­
szym problem em  bieżącej gospo­
d a rk i ro lne j pow ia tu  w a łb rz y ­
skiego sta ły się n ieuży tk i, k tó re  
pow sta ły  ostatn io sku tk iem  prze­
sunięć w  obsadzaniu gospodarstw 
ro lnych . O dłogi p o ja w iły  się w  
gm. K uźn ica Św idn icka w  ilości 
100 ha po 10 opuszczonych gospo­
darstwach. 40 ha już  przydzie lo­
no oko licznym  osadnikom , pozo­
stałe zaś 60 ha n ieużytków  jest w

Szkoła Ch. i  R. —  T. P. D. 
wychowuje nowego czło­
w ieka dla Polski Ludowej.

Jeszcze jeden węzeł sympatii

Rozgłośnie Polski i Czechosłowacji
rozszerzają wymianę programów

K a t o w i c e  (bb) Niewielu radiosłuchaczy w ie o tym, że co- 
dflrienne audycje, wymieniane obecnie między radiofonią polską i 
czechosłowacką, nadawane od godziny 5.10 do 6 rano, są wynikiem  
inicjatywy, powstałej w czasie pierwszej konferencji przedstawi­
cieli rozgłośni Polskiego Radia w Katowicach j rozgłośni Radia 
Caechosłowackiego w Ostrawie, odbytej na wiosnę bież. roku. A u ­
dycje te, które w dużej mierze przyczyniają się do pogłębienia przy 
jaźni obu narodów, stały się wkrótce tak popularne, że od paździer­
nika są nadawane przez wszystkie rozgłośnie radia obu krajów.

Obecnie współpraca ta przybiera większe rozmiary. W dniach 
ostatnich bawiła w Ostrawie delegacja Polskiego Radia z Katowic 
z dyrektorem okręgu, Burczakiem i dyrektorem programowym, Po- 
wToźn-iakiem na czele. Celem wyjazdu było dalsze pogłębienie 
współpracy radiowej obu rozgłośni. Goście polscy, serdecznie po­
dejmowani przez kolegów czechosłowackich, zwiedzili szczegółowo 
studia j urządzenia rozgłośni w  Ostrawie oraz radiostację w  Świno 
wie. W  odbytych rozmowach ustalono wytyczne dalszej w ym ia­
ny programowej, które przedłożone zostaną dyrekcjom naczelnym 
radia polskiego i czechosłowackiego.

stanie lik w id a c ji — lik w id u je  się 
je za pomocą tra k to ró w  z ośrodka 
maszynowego Stare Bogaczewice.

Pow ierzchnię odłogów w  gm inie 
Pełcznica oblicza się na około 
50 ha, k tó re  będą rozparcelowane 
w  na jb liższym  czasie. Część o trzy ­
m u ją  osadnicy, część zaś m iejsco­
wa Szkoła Rolnicza jako pola do­
świadczalne.

W powiecie w a łb rzysk im , liczą ­
cym 17.251 ha ziem i upraw nej, 
zaplanowano na zasiewy jesienne 
5.350 ha, z czego 4.300 ha już  ob­
siano, w ykonu jąc  p lan w  80,3 %. 
Dotychczas zaorano 5.620 ha, z 
301 ha za pomocą trak to rów .

Jak się dow iadu jem y, ostatnio 
przyznano dla  ro ln ik ó w  pow ia tu  
wa łbrzyskiego k re d y ty  na zakup 
nawozów sztucznych w  wysoko­
ści 1.000.000 zł, co pozw oli zaopa­
trzyć się w  nie w szystk im  ro ln i­
kom  pow ia tu. K re d y ty  w  wyso­
kości 540.000 zł przyznano na za­
kup  zbóż siewnych.

Skazany za bigamią
W rocław  (st). Na 6 miesięcy 

w ięzienia za b igam ię skazany zo­
stał przez w ro c ław sk i Sąd O krę­
gowy .Józef P aw łow ski. P aw łow ­
ski, m im o, iż pozostawał w  waż­
nym  zw iązku m ałżeńskim  z żoną 
Janiną, przebyw ającą w  Busku - 
Z dro ju , w p row adz ił w  błąd Hele 
nę G. i  podając się za kaw alera, 
zaw arł z n ią  ślub we w roc ław sk im  
Urzędzie Stanu C yw ilnego. Po 
u ja w n ie n iu  przedstępstwa. Pa­
w ło w sk i tłum a czy ł się, iż  w n iós ł 
do sądu skargę rozwodową w  sto­
sunku do pierwszej żony, k tó ra  
m ia ła  go- rzekomo zdradzać.

nych planistów. W ustroju sprawie 
dliwości muskny oprzeć zasady or­
ganizacji plonowania na podsta­
wach naukowych. Na obecnym eta 
pie s truktury gospodarczej wszyst­
kie elementy gospodarki są w łą­
czone w plan gospodarczy. Zazna­
jomienie się więc słuchaczy z zasa­
dami planowanie, z naukowym o- 
pracowaniem planu, będzie jednym 
z głównych celów nauki. Próoz te­
go, słuchacze w  rocznym kursie o- 
trzym ają wiadomości o realizowa­
niu  nakreślonego planu i kon tro li 
organizacji pracy. W tym roku 
CZPH, doceniając znaczenie szkoły 
udziela je j całkowitej subwencji.

Wykład inauguracyny o zmianie 
organizacji pracy i historycznym 
rozwoju gospodarki człowieka wy­
głosił inż. Roman Fidełaki. Na inau 
guracji roku by li obecni przedsta­
wiciele CZPW, CZPH i CZPChem.

Skazanie renegata
PSZCZYNA, (om) 44-letni Rudolf 

Karach, zamieszkały w  Tychach, 
pow. Pszczyna, uważał, że podpi­
sanie „vo ’Jkslisty“  przyniesie mu 
poważniejsze korzyści w okresie 
okupacji niemieckiej Sąd Okrę­
gowy za zgłoszenie przynależno­
ści do narodowości niemieckiej 
skazał Karcha na sześć miesięcy 
więzienie oraz utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych n^i okres la t 3.

cle wychowanków frakoły. Nieza­
leżnie od tego dostarczył on 10 kg 
kiełbasy w stanie, nie nadającym 
się do użytku, będącej w stanie ro,z 
kładu. Zygmunt Leśniowski, jako 
m iejski lekarz weterynarii przekro 
czył swoją władzę, pieczętując 
wbrew swoim uprawnieniom mię­
so, pochodzące z nielegalnego ubo­
ju  od o®k. Dzidowskiego. D r Leś­
niewski stemplowa! mięso to w 
warsztacie rzeźniczym Dzidowskie-

Dzlś, gdy kobieta stała, się sa­
modzielna, niezależna, a mał­
żeństwo przestało być intere­
sem, można śmiało powiedzieć, 
że młodszy od żony mąż może 
być tak dobry, ;iak każdy in ­
ny, starszy i stateczny...

z »P rzy jac ió łk i«
NR 34 (w ł. 124)
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go, a następnie wydawał Szkole 
Przysp. Przem. zezwolenie na jego 
spożycie.

Osik. Dzidowski nakłania! lekarza 
do wystawienia zaświadczeń, niez-

ods-t®'
godnych z prawdą i na i ch 
wie sprzedawał także w 
mięso z potajemnego uboju- d18 
Szwajcer, zast. dyrektora 
spraw administracyjno - 
czych, przekroczył swoją 
tolerując fakt dostarczania gpp 
osk. Dzidowskiego dla potrze ^  
mięsa i przetworów mięsmyc ^  
jakości. Wydawał on następ©1̂ ^  
lecenia sporządzania z tego
posiłków dla wychowanków^
du i ¿powodował potajemny 
w szkole SPP chorej świni. — 
sie trwania śledztwa w «Pra ' 
trucia studentów, polecił oh 
r. magazynu pozostałe, a 
te jeszcze ok. 2 kg kiełbasy, ^
cie której spowodowało ma® 
trucia. <i

KO11' ,Na skutek orzeczeni« ■ ¡¿o*
Sanitarnej warsztat i sklep 
skiego zostały zamknięte.

ijtś&ł
Osk. Dzidowski zaprzecza 

stk irr stawianym mu f 9!' 
przyznaje się jedynie do u**’ ^,-ń 
u siebie w warsztacie utoo.irt ^  
3 cieląt i 1 barona, czego —■) 
dzil — nie uważał za 
ponieważ posiadał zezwoleń, ^ e 0 
rza weterynarii. Na zarzuty \ 
go dokonywania uboju ’̂ d z i"  
że doniesienie to jest niepr

Utalentowani górnicy
b ę d ą  szk o le n i w spec ja lnych  o ś ro d k *1

Sosnowiec (wel). P rzy C en tra l­
nym  O środku K u ltu ra ln o -O ś w ia ­
tow ym  C. Z, Z. G. w  Sosnowcu 
is tn ie je  Referat Twórczości A m a­
to rsk ie j i A rtystyczne j, k tó ry  o- 
pracow ał p ro je k t rea lne j pomocy 
i op iekj nad a rtys tam i -  am atora­
m i, rek ru tu ją cym ) się spośród 
górn ików .

W listopadzie br. będą zorgan i­
zowane specjalne ośrodki szkole­
niowe w  R ybn iku , Rudzie Ś l„ 
Siem ianowicach, W ałb rzychu i 
Jaworzn ie, w  k tó rych  będzie s-zko 
lonych około 150 górn ików , w yka  
żujących zdolności artystyczne. 
Szkolenie będzie prowadzone raz 
w  tygodn iu  , co pozwoli chętnym  
kontynuow ać równocześnie pracę 
zawodową.

Szkolenie odbywać się będzie 
na koszt Zw iązku G órn ików , k tó ­
ry  zaopatrzy uczn iów  w  potrzeb­
ne m a te ria ły . Uczestnicy kursu  
zapoznają się z techn iką  m a la r­
ską, rysunkam i i rzeźbą. A kc ja

eh
r ot'

Z w iązku  stwarza m ożliwo jfto 
w o ju  zdolności artystyczny 
re p rze ja w ia ją  często 8 
zawodow i -** *

Wycieczka
czechosłowacki

/w ie d z a  l*11̂  
i k o p a ln ie  Śli}s e
Katowice (ib). Na -* zep

Działu Kadr Ministerstwa r  hi. 
słu i Handlu, 25 p a ź d z ie r t ^  ,1 
przybył® do Polski wyo© ^ 
uczniów zakładów „Skoda 
nu całej Czechosłowacji, “ ' ¡ j j ó 1' 
nie wyróżnianych P1"©0' 
nracy. Wycieczko zwiedz, vSta'łf8 

__ ............. i. r*3. mee

zaprl *e r

S p ó łd z ie ln ia  c e c h ó w
p o w s ta ła  w R a c ib o rz u

Racibórz (fg) W  Raciborzu po­
w sta ła  nowa spółdzielnia człon­
ków  cechów, k tó re j składy zna j­
d u ją  się przy ul. Solnej 23. gdzie 
można nabywać wszystkie b ra n ­
żowe a rty k u ły  dla p iekarzy, rzeź 
n ików , kraw ców , szewców, kowa 
li, s to larzy, ślusarzy itp . N iektóre  
z tych a rtyku łó w  już nadeszły.

Rzem ieślnicy w  mieście i w  po­
w iecie m a ją  obowiązek popiera­
n ia  spó łdz ie ln i przez zapisywanie 
się na członków  i  kupow anie w 
n ie j wszystkiego, czego potrzebują 
w  swym  zawodzie. Każdy członek 
którego bądź cechu m usi być rów  
nocześnie członkiem  spółdzielni 
cechowej.

Spółdzie ln ia zna jdu je  się w  
ciężkich w arunkach  kredytow ych ,

toteż oczekuje pomocy ze strony 
kom petentnych czynników. Od 
Okręgowego Z w iązku  Cechów w  
G liw icach  spodziewać się należy 
wykończenia domu, w  k tó rym  
mieszczą się składy spółdzielni 
oraz b iu ra  raciborskiego podokrę 
gu Z w iązku  Cechów. Na w ykoń­
czenie czekają drug ie i  trzecie 
p iętro, gdzie b ra k  zupełnie okien, 
pieców, św ia tła  itp . N adm ienić 
wypada, że E le k tro w n ia  zażądała 
przeszło 27.000 zł. za dołączenie 
prądu.

In ic ja to rz y  nowej spó łdz ie ln i 
nie tracą jednak nadziei i  są prze 
konan i, że uda im  się na pewno 
pokonać w szystkie trudności i  że 
spó łdz ie ln ia  stanie na mocnych 
fundamentach.

czas Wrocław wraz z W®'
Ziem Odzyskanych, Szce©© 
azswę. W dn iu Święta ^¡9
bawiąc w Oświęcimiu, z' oZ „  ¿oJO*. 
ce pod pomnikiem Poległ5" raZ P , 
rzy A rm ii Czerwonej z ^ e.,
„Ścianą śmierci“ . d t^
dzila Kraków  i Wieliczkę pr0gr®
2 bm. przybyła na Śląsk- g
pobytu czechosłowackich ^  P

1 żowych przodowników J»a ,
szym terenie przewiduj© 0 V
nie huty „P okó j“  w Newy
m iu , kop . „P re z y d e n t“  
wie oraz ro ze g ra n ie  rnec’7'laj5jjp i P 
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takty z naszą młodzieżą, . pr« 
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/Wcv nowej drodze

Organizacja służby zdrowia
^ c e m i n a r a d z i «  aktywu partyjnego PPR służby zdrowia 
#r*»? iniaier dr Sztachelski wygłosił obszerny referat na temat 

s,u*by zdrowia w Polsce.
™4®j podajemy w  streszczeniu referat dra Sztachelskiego:

J  ®ltresie kap ita lizm u  podsta­
w i n °cy leka rsk ie j b y ł gab i- 
ności Wa^ny ’ a zasa(l a odpłacal- 
oSrB„ . Za świadczenia lekarsk ie  
itiOcv 1C?'y,ła w  praktyce zasięg po­
ją^:' Jedynie do klasy posiada.

®3'stenvVSZym w yłom em  w  tym  
Pieczeń'6 Dyi0 lecznictwo ubez- 
Prze? u, sP °lecznych wywalczone 
jednst ‘ aSĘ robotniczą. B y ło  ono 
zna tv Przez dłuższy okres n ie - 
’ń-oWpnym dodatkiem  do podsta- 
skiei syslemu op ieki le k a r- 
tyCe ’ opartej na p ryw a tne j pr»k_

^ z a 0*1'6 .stoim y  wobec w ie lk ie -  
^oc-» i !?nienia zapewnienia po­
-w ie k a.rs^ ej  nie c ienk ie j w a r-  
sicięi , rżuazj i  m ie jsk ie j i w ie j-  
SornJ’ ‘oo* w ie lo m ilion ow ym  m a- 
ch j^o b o tn ic z y m  i  b iednie jszym  
W i t n 1' M usim y w yrów nać w ie .
Wyc!. . We k rz y w d y  mas ludo -

1 na naszym odcinku i  d la ­

tego pow inn iśm y dać robo tn ikom  
i  chłopom  pierwszeństwo w  ko ­
rzystan iu  z in s ty tu c ji leczniczych. 
Trzeba, żebyśmy z całą św iado­
mością dostosowali us tró j, orga­
nizację i działalność służby zdro­
w ia  do potrzeb św iata pracy. To 
jest nowe i g łówne zadanie współ­
czesnej służby zdrowia.

Nie tylko inne organizacjo
Potrzebna jest nie tylko inna 

organizacja, lecz również inny 
stosunek do nowego pacjenta co­
raz liczniej ujawniającego się w 
naszych instytucjach. Stosunek 
ten musi być nacechowany uczu­
ciem głębokiej solidarności z k la ­
są robotniczą, z niezamożnym 
chłopem.

Szerokie rzesze robotnicze ko ­
rzysta ją  z op iek i le ka rsk ie j przede 
w szystk im  w  ram ach lecznictwa 
ubezpieczeniowego. G łębokie n ie ­

zadowolenie z funkc jonow an ia  
w ie lu  ogn iw  tego apara tu jest 
spowodowane nie ty lk o  błędam i 
o rgan izacyjnym i i  b iu ro k ra tyzo ­
waniem , k tó re  wym agają podsta­
w ow ej reorganizacji, lecz ró w ­
nież szeregiem bardzo isto tnych 
trudności.

P ierwsza podstawa trudności —  
to b ra k  lekarzy  w  ca łym  szeregu 
ośrodków  rohotniczych. N ie cze­
ka jąc  na te; kad ry , k tó re  w y jdą  
w  ciągu na jb liższych la t z u n i­
w ersyte tów , można i  należy w  
ciągu 1949 r. zwiększyć ilość le ­
ka rzy  w  lecznictw ie ubezpiecze­
n iow ym , przez:

1. Nałożenie na ogól lekarzy 
obowiązku pracy od 5— 7 godzin 
dziennie w  instytucjach lecznic­
twa zorganizowanego. Da to 
znaczne rezultaty, gdyż ok. 100 le­
karzy nie pracuje w  społecznych 
zakładach służby zdrowia a ok. 
1.000 pracuje tylko po 3 godziny 
dziennie.

2. Przesiedlenie lekarzy z paru 
większych miast, gdzie liczba ich 
jest wzgi. za duża na inny . teren

f e i * " *  staliwa w  My- 
T« lub kuie inżynie­
ra. w  technika - elektry­
ka na aru.nki do omówle- 
*lerow»In €J8CU‘ Zgłoszeń.-a 

do wydziału per- 
eg0- S528d

^ J ^ a d poszukują

! r4 i™ RALNA starsza pani 
posadę wycho- 

'kW )f / W d°  3—!5 letn.
wlad. popr. jęz. 

¿»n- Ł ask. zgłoszenia 
”W ^ ach- Katowice pod 
^ ^ o w a w c z y n i'1. I845g

Ł u to w a  ze znajomo- 
Msip- «‘nowości, maszyno- 
*3or»aj Prowadzenia kasy.Dta^azanu list pjacy z 
f^ ie  7.ą w przedsiębior- 
'UJe “udowlanym poszu- 
ai>0<-. Pracy. Miejscowość 
fac[) n®. O ferty do Dz. 

\hjJi2' Katowice pod Nr.
1844«

1,'UV C ’SISTA
jte ^ łc e n te r

z wyższym 
v^onr,n^eni€rn i wszech- 

Praktyką adinln.- 
Ŝ afbn.w?.A . w przemyśle. 
^ P o a ,  '  sądownictwie 

Poi»Ui uJe odpowiednie- 
J^OwA do działania. M ie j- 
°ierty , obojętna. Łask. 
nika''' broszę do „Czytel- 

«■atowice dla .M gr.“ .
1338g

S Y P IA LN IE , jadalnie, ga- | 1*0 MAD Z ł ARK A cukierni- 
binety. kuchnie, stoły roz- cza do sprzedania. Często-
suwane, krzesła wyściela­
ne, łóżka pojedyncze, sza­
fy. meble biurowe poleca 
Skład Mebli, Katowice. 
Starowiejska 3. 6544d

SAMOCHÓD 5 t. ropniak 
m arki ,.Büssing Nag“ , dwa 
napędy silnik 105 K M  stan 
dobry ogumienie nowe, do 
sprzedania. O ferty: Dzien­
nik Zachodni Katowice N r. 
109 U . 1843g

SZAFĘ czterodrzwiową. 2 
łóżka ze sprężynami. 2 noc 
ne szafki (palisander) do 
sprzedania. Zgłoszenia: tel 
31L73 od 8 do 11. 1342?

chowa, Waszyngtona 57.
6538d

P IA N IN O  i jadalnie dębo­
wą sprzedam. Bytom. Ka­
rola M ia rk i 9 m. 6. 1824g

Z a m i a n y

SPRZEDAM suczkę 3-mie- 
sięczną Bedlłngtona, czy­
stej rasy. Katowice, Pow­
stańców 1 m. 4. Ifl39g

Z A M IE N IĘ  pokój Warsza­
wa z używalnością kuchni, 
wygody, centralne Katowi­
ce dwa pokoje kuchnia. 
Zgłoszenia: Marszałkowska 
3. m. 5, ,.181818“ . 65i5d

G o t ó w k a

t p r z y s t ą p ię  do . czynnej
i współpracy z własnymi ma 

OK A ZYJN E futra: piękne i szynami do małego warszta 
męskie i karakułowe. -K o - i tu mech. (bud. aparatów - -  
mis, Kościuszki 3. 1337g ślusarnia). O ferty Czytelnik
________________ ________ ____ Katowice pod „Tylko Slask-
FUTRO męskie, piżmowce 
królewskie kołnierz szalo­
wy, piękna wydra kanadyj­
ska sprzedam. Katowice 
Francuska 23/4, godz. 13-15.

183 lg

&KA - korespon- 
„ steno-maszynistka, 
ykszta łcen ie . 9-let

S *e<«i#Styka w du*ychÍ0rbion3 lorstwach. obzr.a- 
&*yjtĄU z buchalterią. 

® Posadę sekretar-
Sr° rK? r£®P on d e nt k i . po- 
h^oszfti: biuro w  Bytomiu. 
“Mon, n'a: Dziennik Zich. 

Pod ..Samodzielna". 
___ 1825»

i* &raP, domowa poszuku- 
" anio y_ całodzienne utrzy 
' !a i«. so--'nowiec. Dziewi- 

■ Kwietniewska.
1805g

Ho- ^ E r praw — han- 
K en lr,.— długa praktyka  
» abżv R czny ~  znajomość 
“6j spożywczej, żelast- 
«"iiani °unośnych ustaw —A’- 1- anc-a. ...?lcaci Pojadę _  w  Kato- 

wzm Byt0|miu, Sosnow- 
dicoiicy. Warunek 

.tysięcy. Zgło-
Czytelnik Katowice

1811g

?°tuie uczciwa, dobrze 
T- r .fJf k a pracy. O fei- 
**0(1 '.ńi2,!ein ik“ Katowice 
ę,::-"10*7 7 ’ l i l7 ?

pierwszorzed 
Ptacy 8 „ ? wiec Doszukuje 
5a, OA.bjicjscowość obojęt- 

y Katowice Poste 
Pod „Referencie".

8548 d
!*«łSTB>
Jfykon- sznyeiarz. który
, 1  automat do zatrza
ierty’ t?oszukuje pracy O- 
sżc*er,ó,',Jricr Szczeciński w 

nle pod ..Sznyeiarz"

K O TŁY  do GO TO W ANIA
od 100—300 itr. sprzedam. 
Bytom, Piekarska 7 w ar­
sztat. 1827g

4 P R ZY C ZE PK I, 6 plat­
form, 4 wozy robocze 2 
wozy rzeźnickie na opo­
nach i żelaznych obręczach 
sprzedam. Draga. Mikołów, 
telefon 21175. I810g

SPRZEDAM silnik pierście­
niowy z. rozrusznikiem i 
wyłącznikiem 0 75 K W  920 
obr. 125 wolt. Boldys ’pie­
karnia. IM IE L IN . 1813g

Z A M IE N IĘ  mieszkanie 2 1/2 
pokojowe kom fort w  Byto­
miu na takie samo w Sos­
nowcu, najchętniej na Po­
goni. O ferty kierować: Czy­
telnik Katowice nr. 10.882.

1812g

SAXOFON A lt (Es) w b. 
dobrym stanie sprzedam. 
W irek. 1 Maja 87 m. 4. 1815g

M IE S Z K A N IE  pięciopoko- 
jowe. kom fort. centrum  
Bytomia zamienię na m niej 
sze w  Katowicach, o ferty : 
Dziennik Zachodni Katowi­
ce .N ajchętn ie j w illowe".

1814g

M IE S ZK A N IE  2 pokoje du­
że komfortowe, z telefo­
nem. centrum Bytomia do 
odstawienia za zwrotem  
kosztów. Ofertv: Dz. Zach. 
Bytom pod ,6236“ . 1823g

SKRA D ZIO N O  dokumenty: 
dowód osobisty, fotografię, 
kartę repatriacyjną oraz 
pieniądze, na stacji Kłodz­
ko miasto, na nazw. Kwaś­
niewska Petronela zamiesz 
kała Duszniki Zdrój Grom ­
niczna 13. 6531d

ZG UB IO NO  kartę rejestra­
cyjną R K U  wydaną w  W ał
brzych. na nazwisko Ow- 
czarczak Zygfryd, zam. Ku  
żnice Świdnickie. 6533d

ZG UB IO NO  dowód osobi­
sty. odcinek zameldowania, 
kartę rejestracyjną na na­
zwisko Stelmaszek Konstan 
ty. zamieszk. Szczawienko.

KM5d

Poszukiwania

.JADWIGĘ SPODCHAWĘ
poszukuje Zofia KRUSZEL- 
N IC K A . Wiadomość: B y­
tom, ul. Prusa 28/8. 1828g

1 Unieważnienia
Mieszkania

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną
legitymację B. P. S.. legi­
tymację akademicką Koła 
Medyków, zaświadczenie 
rejestracji R K U . Sosnowiec 
nr. 9309. Teper Ryszard.

1773g

JA D A LK A  brąz.-dąb. w  b. 
dobrym stanie do sprzeda­
nia, cena 60.000. Oferty: 
..Czytelnik“ Katowice ond 
„10894“ . I821g

M O TO C YKL D. K . W. 350
cm’ luksusowy, ty ł resoro­
wany, natychmiast do sprze 
dania. Tel. 356-00. 1781g

P o k o j e

^ __K u p n a
A ̂  •j' .......... . i n

Pakietów , -
1~  więitSze ilości

ioAlfa“ ' Kat0T ^

no'wy kupię. 
Zach. Bytom

1822g

do wytłaczania 
tí1* mnt„nap®tlem ręcznym 

. Ä ym kupię. Ofer- 
,R Poznań B łta j- 
' POd „10,1049“

I Sprzedaże

!S*Vprz^i?E hiaszyny. wszel 
K -^b o ry  dostarcza fir  

^ e o v  arek> Kraków. Ma- -  J*ka 35. 8488d

KA SA  pancerna 2 m tr. w y­
sokości 1.25 m tr. szeroko­
ści. wagi około 3000 kg do 
sprzedania. In form acji u- 
dzteli: inż. Włodzimierz
Schoen, podczas dnia B iel­
sko.. Krasińskiego 5. tel. 
29-59 wieczorem Biała 
Bandurskiego 9, tel. 29-58.

1809g

DO SPR ZED A N IA : 1) fre ­
zarka obwiedntowa m arki 
..Pfauter“ do produkcji kó! 
zębatych, m oduł 0 5—1.5 z 
indywidualnym  napędem. 
2) podzielnica uniwersalna 
oryginalna z kompletem kół 
zmianowych i tarcz podzia­
łowych o wadze około 70 
kg etan pierwszorzędny. 
Wiadomość: Biuro Tech­
niczne Katowice, Podgór­
na 3. Tel. 330-76. 1834g

DO SPR ZED A N IA : 1) AZ­
BEST 85«/. w  płytach 920 x 
10 mm. Cena 675 zl za 1 kg. 
2) W YTW O R N IC A  acetyle­
nowa m arki Messer et Com 
pany. pojemność 2 5 kg 
karbidu, z wężem gumo­
wym  i kompletem palni­
ków. Cena okazyjna. W ia­
domość: Biuro Techniczne 
Katowice, Podgórna 3. Te!. 
330-76. l«3Sg

POKÖJ z centralnym ogrze 
waniem do wynajęcia. 
Oferty: Czytelnik Katowice 
pod ,10098“. ' 1830g

Lokale handlowe

LO K A L sklepowy z 2 po­
kojami. telefon, gaz. woda, 
śródmieście odstąpię za 
zwrotem kosztów remontu. 
Oferty do Czytelnika K a­
towice pod „10803“ . 1840g

PO SIA DA M  lokal przem y­
słowy ca 100 m : centrum  
Katowic. Oczekuję propo­
zycji. O ferty: .Czytelnik“ 
Katowice pod „10901“ .

1832g

U N IE W A Ż N IA M  legitym a­
cję kolejową, zaświadcze­
nie rejestracji R K U . i S.P. 
Romuald Siedlecki. 1836g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokumenty: książeczkę woj 
Skawą oraz zaświadczenie 
ukończenia studiów na rok  
wstępny na nazw. M rzyk Je 
rzy, Zarzecze nr. 82, po­
w iat Bielsko. I833g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
kartę rozpoznawczą, oraz 
dokument ślubu, wydany 
na nazwisko Swlerkot An­
tonina zam. Bytom, Curie- 
Sktodowskiej 5. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot do­
kumentów za wynagrodze­
niem. 1829g

i wykorzystanie ich przede wszyst 
kim w  lecznictwie ubezpieczeń 
społecznych.

3. Obciążyć lekarzy, pracują­
cych w przychodniach ogólnych, 
w ośrodku zdrowia obowiązkiem 
przyjmowania chorych —  ubez­
pieczeniowych.

Na teren ie w ie jsk im  w  trosce 
o biedniejszego chłopa, można i 
'należy:

1. Od początku 1949 r. zróżni­
cować taksy szpitalne, ustalając 
dla biednych i średniorolnych 
opłaty niższe.

2. W  ciągu 1949 r. zakończyć 
akcję osiedlenia położnych w 
każdej gminie, osiągając liczby 
położnych we wsiach co najmniej 
3.000.

M yś l klasowa m usi się w y ra ­
żać w  całości pracy in s ty tu c ji 
służby zdrow ia i a d m in is tra c ji 
s łużby zdrow ia . Każdy program  
działania, każdy opracowany plan 
czy przeprowadzona akcja  musi 
być głęboko p rzen ikn ię ta  m yślą 
o potrzebach i  troskach człow ie­
ka pracy.

Stanowisko lekarzy
D r Sztachelski om ów ił również 

obszernie znane już  w szystkim  
procesy lekarzy krakow sk ich . Na 
k rako w sk ie j k lin ice  g inekologicz­
nej chorzy tra k to w a n i są w y łącz­
nie  jako  „m a te ria ł operacy jny“ , 
co jest nie ty lk o  błędem le k a r­
skim , lecz rów nież niedopuszczal­
nym  aspołecznym stosunkiem  do 
chorego człow ieka.

Na jeszcze jeden szczegół zw ró­
c ił -uwagę d r  Sztachelski: profe i- 
sorowie U n iw e rsy te tu  K ra k o w ­
skiego, zaproszeni "'przez w ładze 
sądowe dla  w yrażen ia o p in ii w  
procesach lekarzy, nie um ie li za­
chować w łaśc iw e j postawy m o­
ra ln e j i n ie  zdobyli się na potę­
pienie w inow a jców , natom iast po­
w odu jąc się fa łszyw ym  uczuciem 
solidarności zawodowej us iłow a li 
zatrzeć w inę  aspołecznych leka ­
rzy.

Stanowisko zajęte przez leka­
rzy krakowskich —  stwierdził dr 
Sztachelski — budzi nie tylko 
głęboką troskę, ale również i zde­
cydowany protest. Nakreślona 
przez profesorów krakowskich ro­
la lekarza, do obowiązków które­
go należy tylko „przyjąć chore­
go, zbadać i  wypisać receptę“ —

jest dziś uważana za niemoralną 
i przestępczą. Z takiego form al­
nego stosunku do chorych i pra­
cy, sądy Rzeczypospolitej wycią­
gają i będą wyciągać konsekwen­
cje karne.

Reforma studiów
M ów iąc o re fo rm ie  s tud iów  le ­

karsk ich  d r Sztachelski zazna­
czył: „T rzeba dokonać w ie lk iego 
w ys iłku , aby k l in ik i  un iw e rsy­
teckie b y ły  pod każdym  wzglę­
dem wzorem  w ychowania le ka r­
skiego. Trzeba oprzeć postawę 
młodego lekarza wobec społeczeń­
stwa chorego i  swej p racy na 
trw a ły c h  podstawach św iatopo­
glądowych. Trzeba oprzeć się na 
jasnej świadomości klasowej, na 
system atycznym  w ychow an iu  po­
lity c z n y m “ .

W końcu /  om aw ia jąc sprawę 
młodszego personelu lekarskiego 
d r Sztachelski pow iedzia ł:

„Baczną uwagę należy zwrócić
rów nież na pracę p ie lęgn ia rek i

sanitariuszek. Ta grupa persone­
lu lekarskiego kształtuje m. in. 
atmosferę w  zakładach leczni­
czych nadając inv określone obli­
cze 1 styl. Szpitale stają się czę­
sto placówkami reakcyjnej i  agre­
sywne} propagandy klerykalnej. 
mającej przejrzysty i  świadomy 
cel polityczny. Nie odmawiając 
wierzącym prawa korzystania z 
pociechy religijnej, należy jednak 
zdecydowanie zlikwidować szy­
kany 1 nacisk fanatyków na cho­
rych »religijnych. Usunięcie obja­
wów średniowiecza z naszych 
szpitali można dokonać przede 
wszystkim w oparciu o zdrowe i  
postępowe kadry pielęgniarek. 
przez systematyczną pracę ideo­
wo .  wychowawczą w tym  środo­
wisku, przez reformę programów 
nauczania w  szkołach pielęgniar­
skich. Masowa akcja szkolenia 
personelu średniego musi nam  
dać nie tylko gruntownie fachowo 
przygotowane, ale również świa­
dome, polityczne kadry pielęgnia­
rek“.

„ślub 7. autophtouka“ — Chorzów.
Chce Pan sprowadzić do kra ju  swą 
narzeczoną autochtonkę, pochodzącą 
z Dolnego Śląska wraz z. dzieckiem, a 
przebywających obecnie w radziec­
kie j strefie okupacyjnej Niemiec i nie 
wie Pan jak  się do tego zabrać. Na­
szym zdaniem winien Pan zgłosić się 
w Zarządzie M iejskim  w  Chorzowie 
jako Starostwie Grodzkim i za jego 
pośrednictwem wnieść do M isji Pol­
skiej w Berlinlę prośbę o repatriację  
Pańskiej narzeczonej i  dziecka względ 
nie udzielenie je j polskiego paszpor­
tu. Narzeczona również winna zgło­
sić się w  tej M isji z taką samą proś­
bą. Ślub wziąłby Pan w Polsce. Ewen­
tualnie może Pan sam .starać się o 
paszport do radzieckiej strefy okupa­
cyjnej i  tam wziąć ślub: Przez ślub 
narzeczona uzyska automatycznie oby 
watełstwo polskie. Przy spisywaniu 
aktu ślubnego należy oświadczyć, iż 
dziecko jest Pana i  że je Pan legity­
m uje przez następne małżeństwo.

„Poznań — Katowice“ . B rat przeby 
wający na razie w Niemczech chce u 
dzielić Panu pełnomocnictwa do ode­
brania jego ruchomości od drugiego 
brata i zapytuje Pan jaką formę w in­
no mieć to pełnomocnictwo. Upoważ­
nienie do odbioru ruchomości nie w y  
maga żadnej specjalnej form y i wy-

rzeczy z poleceniem wydania Panu 
tych rzeczy. Jedynie w  razie sporu są 
dowego pożądane by było, by brat 
nadesłał pełnomocnictwo uw ierzytel­
nione przez niemieckiego notariusza. 
Sądzimy jedmaik, że bez tego winńo 
się obyć.

7(1 procentowy inwalida W Ząbkowi­
cach 81. Inwalida wojenny ubiegają­
cy się u władz skarbowych o zaświad 
czenie, że nie figuru je na liście płat­
ników podatku w  związku z poborem 
kartek żywnościowych itp., nie Jest 
obowiązywany do doopatrywa-nia stem 
plem tego rodzaju wniosków. — W oj­
skowej renty inw alidzkiej nie można 
łączyć z em eryturą Zakładu Em ery­
talnego i  uprawnionemu przysługuje 
albo jedno albo drugie zaświadczenie 
według wybpru.

Em eryt nauczyciel — Katowice. Za­
pytuje Pan o radę w  jak  sposób na­
leży starać się o stypendium dla swe 
go syna, studenta agronomii. Sądzi­
my, że o to powinien starać sam syn 
za pośrednictwem swej uczelni wzgi. 
Bratniej Pomocy Studentów, czy in­
nej organizacji studenckiej. Może 
Ministerstwo Rolnictwa względnie 
Zarząd Państwowych. Nieruchomości 
Ziemskich dysponują jakim iś stypen 
diam i dla .studentów, którzy zobowią

starczy naszym zdaniem zwyczainy I żą się odsłużyć odpowiednią ilość lat. 
list dó Pana względnie także drugi j za stypendium. Wiążących Inform acji 
Ust do przechowywującego obecnie może udzielić właściwa uczelnia.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej N r. U  44336/S-Ryb. 
Zembok Ludwik, Pszczyna. 
Wyspiańskiego 55. 1807g

P ILN E : Skiep z towarem, 
branża radiowa rowerowa, 
z powodu wyjazdu korzyst­
nie sprzedam. Teł. 313-45.

181Sg

Z/guby i kradzieże

AUTO jednotonowe, tempo 
czterokołowe w  dobrym sta 
nie do sprzedania. TELEF. 
524.37. 18188

SPRZEDAM  urządzenie 2 
pokoi — kuchni oraz piani­
no koncertowe. Wiadomość 
W ałbrzych. St. Batorego 47 
m. 4. *834?

M A G IR U 8 8 tonowy, nowy 
z -motorem M A N  150 K M  
po remoncie bez ogumienia 
korzystnie sprzedam. Ofer­
ty  „PA R “ Poznań, Ratajcza 
ka 7 pod „10,1023“ . 8537<J

stołowe znanej mar- I D Z IE N N IK  Ustaw 1916-1939 
Mars'7'3 W ytwórnia komplet dn sprzedarJa ^Ta

Wadowice. j deusż N ed-( Kraków, Kro  
'S 5 lld )1 wodersks 88;«. *SS9d

SKRA D ZIO N O  zaświadcze­
nie obywatelstwa polskiego 
K rok Jadwigi i  Augustyna 
męża zmarłego oraz ksią­
żeczkę rejentalną. K rok  
Jadwiga. P iekary Szarlej, 
Kościuszki 22. 1826g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
weksle na sumę 1.550 zł. 
przedwojennych wystawio­
ne przez Jana Trelę w  N a-- 
głowicach na zlecenia Jana 
Dworaczka. 1808g

ZA R ZA D  M iejski w  Zabrzu 
unieważnia kwitariusz po­
datkowy od N r 48571 do N r  
48770. Posiadacze kw itów  na 
wpłacone podatki z wyżej 
wymienionego kwitariusza 
winni niezwłocznie zgłosić 
się w godzinach urzędo­
wych do Zarządu Miejskie 
go Oddział Podatkowy w  
Zabrzu, celem odnotowania 
w  księdze bierczej. 8736d

W Y D Z IA Ł  PO W IA TO W Y W B Ę D Z IN IE
zawiadamia o wolnych stanowiskach

h ig ie n is te k  szko ln ych
O powyższe stanowiska ubiegać się mogą pie­

lęgniarki posiadające prawo wykonywania zawo­
du oraz osoby, które przeszły specjalne przeszko­
lenie.

Uposażenie według norm ustalonych przez M i­
nisterstwo Zdrowia. Podania- wraz z życiorysem 
i dokumentami składać należy w oiurze Lekarza 
Powiatowego w Będzinie, ul. 22 Li.pca 17. pokój 
N r 6, w godzinach urzędowych do dnia 15 listo­
pada 1948 r.

Przewodniczący W ydziału Powiat.
STAROSTA PO W IA TO W Y  

(3842) (—) Z. Dziunikowsld

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
kartę rejestracyjna nr 13616 
wydaną orzez R K U  Legni­
ca Szyndler Tadeusz.

6540d

ZG UB IO NO  zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego,
książkę wojskową francu­
ską 36569, dowód repatria­
cy jny z A nglii i  inne. 
Czembor Józef, Chorzów, 
Chrobrego 3. 1805g

ZG U B IO N O  wszelkie doku­
m enty osobiste na nazwi­
sko Ozdoba W iktor, Brze­
ziny Śląskie. 18190S^śem

ZG UB IO NO  kartę rejestra­
cyjną R- K . U. Jarosław,
legitymację P P S  Borcz 
Edward zam. M ajątek Pań­
stwowy Krosnowice Górne 

0529d

ZG U B IO N O  legitymację N r  
7836/46 wydaną przez Pań­
stwowy ZakłaH Em erytalny  
na nazwisko Tomasze w k a  
Anna, 8530d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
7,aświadcz. wierności Góral 
czyk Albin, Cieszyn. Stary 
Targ 5, 65i3d

R ó ż n e

C ZY SZC ZEN IE  KOTŁOW  
PAROW YCH St. Grabski, 
Łódź. Ul. 2w irk i N r  14. 
Czyszczenie kotłów paro­
wych wodnorurkowych kon 
strukcji F -m y Babecck 
Zieleniewski. Do czyszcze­
nia opłonek z kamienia w y  
jeżdżam z własnym Agrega 

roboty wykonujem y  
solidnie i fachowo. S505d

K L IE N T A , który nie ode­
brał w  garderobie kaw iarni 
„Marago“ kapelusza, para­
solki 1 paczki, z preclami, 
prosimy o odebranie. W 
wypadku nieodełtfżnia rze­
czy do dni 14. zostaną one 
oddane na cel dobroczyn­
ny. K awiarnia „Marago“ , i 
Katowice. Daszyńskiego 4. i 

ł«20g 1

Zabrskie Zjedn. Przem. Węglowego
w Zabrzu, ul. WolnoSci 335

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
n a  w y k o n a n ie  iz o la c ji ru ro c ią g ó w  
paro w ych  w k o ks o w n i „ J a d w ig a “  
w Z a b rzu -B is k u p ic a c h  SI.

Ślepy kosztorys i  w a ru n k i prze ta rgu m ożna  
otrzym ać w  Dziale Chemicznej P rzeróbk i Węgla 
ZZPW . .w  Zabrzu, ul. W olności N r  362, pokój 
N r  7 od godz. 12 do 15 od dn ia ogłoszenia prze­
targu. Tamże udz ie li się bliższych in fo rm a c ji od­
noszących się do danej sprawy.

O fe rtę  w  zalakowanej —  bez godła i  nazwy 
oferenta —  kopercie z napisem „o fe rta  na w yko ­
nanie izo lac ji ru roc iągów  w  K oksow n i Jadw iga 
w  Zabrzu -B iskup icach Śl. należy złożyć w  Dzia­
le Chemicznej P rzeróbk i W ęgla ZZPW , w  Za­
brzu, ul. W olności N r  362, pokó j N r  7.

K w it  na wpłacone do kasy ZZPW  w ad ium  
w  wysokości 2 %  sumy o fe rtow e j należy załą­
czyć do o fe rty .

Zastrzega się w o ln y  w yb ó r oferenta, un iew aż­
nien ie  przetargu, zmniejszenie lu b  zwiększenie 
ilości robót bez podania powodu i  bez praw a ja ­
k ic h k o lw ie k  roszczeń ze strony oferenta.

O tw arc ie  o fe rt nastaai w  d n iu  15 listopada 
1948 r. o godz. 13 w  sali kon fe rency jne j ZZPW  
w  Zabrzu p rzy  u l. W olności N r 335, I I  p. (3850)

L I TR P I WA  
Z A W I E R A  
250 KALORII

CZŁOWIEK PRACY 
POTRZEBUJE 
3000 KALORII 
D Z I E N N I E  180«

p i l c i e  n i  W  A
ODŻYWCZE M I  WW t k

PAŃSTWOWYCH BROWARÓW

Państw. Fabryka Superfosfatu
W R O C Ł A W - S W O J E C
Urząd Pocztow y W ro c ła w  9

k u p )  n a t y c h m i a s tz a

i.) wagę anam
z tłumieniem powietrznym, nośność 
200 gr., czułość 0,1 mgr.

O ferty kierować pod podany adres. (38Ś3)

ZA B R S K IE  ZJEDN O C ZEN IE P R ZEM YSŁU  
W ĘGŁOW EGO

zakupi wzgi. wydzitrźiwl

1 parowóz
o mocy od 200 —  300 K M , 3-osiowy, na to r 
785 m m  —  Zgłoszenia należy k ie row ać do D y­
re k c ji ZZPW  D zia ł M aszynowy, w  Zabrzu, uL 
W olności 362. (3851)

P O K O J U
umeblowanego w  cen 
trum  Katowic poszu­
kuję. Z g ł o s z e n i a  
„Dziennik Zachodni“ 
pod „Dobra zapłata“.

(uił. 126)

Międzynarodowi Ekspozytorzy C. Hartwlg Oddz. 
w Katowicach, ul, Korfantego 21

ogłaszają niniejszym

przetarg ograniczony
na zakup Jednej maszyny do pisania z długim wał 
kłem. Oferty pisemne będą rozpatrywane W  dniu 
12 listopada br. (3847)

MIESZKANIE
3-pokojowe komfor­
towe z telefonem w  
Łodzi zamienię na
podobne w  okolicy 
Katowic. Zgłoszenia 
„Dziennik Zachodni“ 
pod „Ogródek“.(wł. 126)
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Z  now ych w yd aw n ic tw

„Przewodnik po mieście Opolu“
O statn io ukaza ł się, ja ko  w y -  j  m ie jsk ich , zw iązków, p a r t i i i  sto- 

daw n ic tw o Tow arzystw a P rz y ja - ; warzyszeń, szko ln ic tw a ,. bankowo 
c ió ł N a u k i i S ztuk i w  Opolu „Prze ści, lekarzy, adwokatów, f irm  p ry  
w o d n ik  po mieście O po lu“  (nakła w atnych itd . itd . 
dem K sięga rn i O po lskie j — Opo- j M ałe to dziełko, um ie ję tn ie  a 
le, R ynek 2). Jest to bardzo poży- nawet wzorowo zredagowane, u - 
teczna pu b likac ja , wydana z du - j zupe łn ia ją  artystyczne ilus trac je  
żym  artys tycznym  smakiem (ła - j oraz bardzo dokładny i  p iękn ie  
dna ok ładka art. m ai. Stan. Bo-1 w ykonany p lan m iasta w raz ze 
bera, p rze jrzys ty  uk ła d  g ra ficzny j skorow idzem  u lic . 
ftp .) oraz z uw zględnieniem  j  Ponieważ b ra k  takiego prze. 
w szys tk ich  danych, ja k ie  każdy j  w odn ika po Opolu dawał się od-

Żory, Wodzisław i Sławków
przyszłe miasta górników

przew odn ik  pow in ien  z.awierać. 
„P rzew od n ik  po O polu“  m ieści w  
sobie w ięc m. ;n. przedsłow ie, ge­
og ra fię  Opola, oblicze gospodar­
cze tego m iasta, zarys jego dzie­
jó w , opis m ie jsk ich  zabytków  h i­
storycznych, da le j tak ie  ru b ry k i, 
ja k  M uzeum  M ie jsk ie , T ea tr Z ie ­
m i O polskie j, dane o b ib lio tekach 
1 arch iw ach oraz ruchu  nauko­
w y m  w  mieście.

dawna odczuwać, należy
m ieć nadzieję, iż znajdzie on sze­
ro k i rynek  zbytu. B. S.

K a t o w i c e .  Sprawa miesz­
kań dla ludzi pracy w latach 
przedwojennych nie była nigdy 
przedmiotem troski ani sfer rzą­
dzących, ani tym hardziej baro­
nów ciężkiego przemysłu. Robot­
nik gnieździł się byle jak  i byle 
gdzie, najczęściej w  warunkach 
urągających najprym ityw niej­
szym pojęciom sanitarno-higie- 

w ięc [ nicznym.

W y k o n a ją  p ia n  
p r*e d  te rm in e m

Wrocław, (st) Pracownicy dyrek­
c ji okręgowej Polskiego Radia we 
Wrocławiu, zebrani na zebraniu w

! dniu 2 listopada, postanowili przy- 
D a le j idzie dzia ł in fo rm acy jn y . \ łączyć się do zapoczątkowanej przez

górników w  Zabrzu akcji i  zobowiąbardzo szczegółowo opracowany, 
Z podaniem  rozm aitych ważnych 
te le fonów , adresów w ładz, urzę­
dów  i  in s ty tu c ji, przedsiębiorstw

zali się wykonać plan radiofoniza- 
c ji Dolnego Śląska na 1948 r. już 
do dnia 1 grudnia.

Dopiero po wojnie i przebudo­
wie ustroju w  państwie, zwróce- 
no na tę zasadniczą sprawę nale­
żytą uwagę i jeśli nie można było 
odrazu zabrać się do rozwiązania 
tej kwestii, to stało się to jedynie 
dlatego, że trzeba było najpierw  
przystąpić do odbudowy i urucho 
mienia zakładów pracy.

Dziś już jednak praca na odcin 
ku budownictwa mieszkaniowego 
nabiera na terenie całej Polski 
coraz większego rozmachu i pro­
wadzona. będzie aż do całkowite­
go zaspokojenia istniejących po-

do
trzeb i usunięcia bolączek trapią mysł węglowy odda do użvtku terenów, nadających ,i - - -

r«*

cych ludzi pracy,
Pisaliśmy już o tym. że jesz­

cze w bieżącym roku sam prze-

górników około 3509 mieszkań w 
domkach fińskich i w blokach z 
cegły i nowego materiału budo-

alizacji podobnego pro ic»— 
Sprawami tymi zajn,u* 

na razie sztab techników- pro’ 
wlanego, tzw. termobetonu. żają-cy plusy i minusy ty 
Prócz tego buduje się dalsze osie i jektów. Trudno w  chwili ti- 
dla górnicze składające się z dom przewidzieć czy będą 
ków fińskich i piętrowych blo- i zowane, gdyż p rzeprow adza- 
ków murowanych. Równolegle z | wciąż jeszcze badania- odP 
tym. planuje się już obecnie bu- j nich terenów. 0ne

W spółpraca  
to irarzjjstin

Katow ice, (wk) W  celu podnie- - ■ - »— ------------  - -  . « » u  . w » « » ,  . o»-
sienia w ychow ania i  w a run ków  “ owe o-siećlli górniczych murowa- Jeśli jednak doczekają . jpiń 

.............................. realizacji -  Śląsk t»
trzy wielkie, nowoczesne ^ofy \

górnicze — W o d zis ła -^ g j;,

opiek; nad dzieckiem  robotn iczym  nyc*v 
i  chłopskim  w  środow iskach ro b o t , w  poszukiwaniu nowych tere- 
n iczo-ch łopskich R. T. P. D. i Ch. nów pod budownictwo ciężkie, 
T. P. D. o rgan izu ją  na tych od- Zakład Osiedli Robotniczych w 
c inkach współpracę. P rzyk ład  t a - ; Zabrzu zwrócił uwagę na obsza- 
k ie i współpracy dał pow ia t R yb - ry, położone poza niecką węglo- 
n ik . gdzie w  Jankow icach, m ie j-  i wą, obszary, które i tak w  przy- 
scowości o charakterze ro ln ic z o - : szłości objęte będą eksploatacją

Sławków!

przem ysłow ym , ChTPD zorgani­
zowała pu nk t opiek; nad m atką  i 
dzieckiem, zaś RTPD. idąc z po­
mocą dzieciom chłopsko-robotn i- 
czym. urządziło dla n ich w  punk

górniczą, gdyż niedaleko nich już 
teraz powstają nowe kopalnie.

W  Zakładzie Osiedli Robotni­
czych, rozważane są obecnie w

cie opieki św ietlicę, "k tó rą  będą ?w ł* zk» z tym  niezmiernie cie-
prow adzić członkow ie RTPD.

ARSENAŁ remisuje
z Racing Clubem 3:3 (1 :1 )

Paryż. Wobec 50.000 w idzów  
od b y ł się na stadionie Colombes 
w  P aryżu doroczny mecz p iłk a r ­
sk i m iędzy m istrzem  I  L ig i an­
ie ls k ie j  —  Arsenałem i  p a ry - 
§sim Racing Clubem. Spotkanie 
zakończyło się w yn ik ie m  rem iso­
w y m  3:3 (1:1).

Mecz m ia ł przebieg b. w y ró w - 
Do p rze rw y  obie drużyny 

»doby ły  po jedne j bramce, a na­
stępnie p row adz ił Racing 2:1. A r ­
senał w y ró w n a ł i  ob ją ł z ko le i 
prowadzenie w  28 m in . gry. Ra- 
ę jng  zapew nił sobie w y n ik  n ie - 
g rastrzygn ię ty  dopiero na 7 m in. 
jBraed końcem  meczu.

2 ,5  mii. zrzeszonej młodzieży

Sport szkolny w  Z. S. R. R.
Moskwa. Związek Radziecki szcze [ młodzieżowych kół sportowych,

golną uwagę poświęca wychowaniu 
fizycznemu młodzieży szkolnej. We 
wszystkich szkołach, już od na j­
młodszych klas wprowadzone są 
systematyczne ćwiczenia i zaprawa 
sportowa pod kierunkiem  facho­
wych instruktorów. Ucząca się m ło-

skupiających 90 tys, zawodników. 
Podstawą masowego sportowego 

wyszkolenia chłopców i dziewcząt 
w wieku 14—15 la t są ćwiczenia 
sportowe mające na celu osiągnię­
cie m inim ów uprawniających do 
zdobycia odznaki sportowej „Gotów

dzież ma możność w czasie wolnym do pracy i  obrony ZSRR“ . Osiąg- 
od zajęć poświęcać się upraw ianiu nięcie pierwszego stopnia odznaki
w ielu -dyscyplin sportowych w spe­
cjalnych kołach sportowych, orga­
nizowanych przy szkołach radziec­
kich. Koła te w ilości ponad 35.000 
zrzeszają obecnie około 2,5 m il. mło 
dzieży obojga płci. Ponadto stowa­
rzyszenia sportowe związków za­
wodowych zorganizowały ponad 500

Mc Corquodale zdobył puchar Jacksona
Londyn. Dorocznym zwyczajem  

Angielski Związek Lekkoatletycz 
ny (A. A. A.) przyznał nagrodę 
przechodnią dla najlepszego lek­
koatlety brytyjskiego. Za rok bie-

RKS Nysa -
WKS Pionier Wrocław
4 : 2  ( 3 : 1 )

Kłodzko. (K) Rozegrany tu w nie­
dzielę mecz o mistrzostwo klasy A 
XX OZPN pomiędzy miejscowym 
SKS Nysa i WKS P ionier z Wrocła­
wia, zakończył się zwycięstwem go­
spodarzy w stosunku 4:2 (3:1). Na 
przeszkodzie by ł przez cały dzień 
padający deszcz i  rozmokłe boisko, 
piim o tego gra była żywa, na tech­
nicznie dość dobrym poziomie i fa ir.

Mecz rezerw tychże klubów za­
kończył się zwycięstwem Nysy 6:4 
@:D.

żący nagrodę tę —  puchar im. 
Jacksona, otrzym a sp rin te r szkoc 
k i Mc. Corąuodale.

Mc. Corąuodale zaczął s ta rto ­
wać na arenie m iędzynarodow ej 
dopiero w  tym  roku  i  od razu od­
n iós ł w ie lk i sukces, zajmując 
czwarte m iejsce w  fin a le  biegu 
o lim p ijsk iego  na 100 m. W  kon­
k u re n c ji te j, ja k  w iadom o, zw y­
ciężył Dillard  (USA).

Oprócz tego A. A. A. przyznał 
jeszcze dw ie  nagrody. Nagrodę 
zawodnika, k tó ry  uzyskał n a j­
lepszy w y n ik  podczas m is trzostw  
Z w iązku  L . A. o trzym a li w spól­
nie Anglik Parlett, zwycięzca 
biegu na 880 j. i  Australijczyk  
Curotaa. zwycięzca biegu na 
440 j. Nagrodę dla zawodnika, 
k tó ry  uzyska na jlepszy w y n ik  w  
biegu przez p ło tk i na teren ie 
A n g li zdobył zwycięzca o lim p ij­
sk i biegu na 110 m  przez p ło tk i 
Am erykanin Porter, k tó ry  zyskał 
na ty m  dystansie reko rdow y czas 
13,9 sek.

wymaga od młodego sportowca pod 
stawowego wyszkolenia w wielu 
dziedzinach sportu, jak: biegi, sko­
ki, pływanie, jazda na nartach itp.

Zamiłowanie do sportu jest po­
wszechne wśród młodzieży radziec­
kie j, która własnymi siłam i odbu­
dowała szereg szkolnych urządzeń 
sportowych, zniszczonych podczas 
wojny. W roku ubiegłym młodzi 
sportowcy oddali do użytku około 
20 tys. szkolnych boisk sportowych 
oraz 240 sal do ćwiczeń gimnastycz­
nych.

Ilość młodzieży radzieckiej upra­
wiającej czynnie sport powiększa się 
z każdym rokiem, a duża część m ło­
dych zawodników bierze liczny u- 
dział w zawodach ogólno kra jo­
wych. W samej Federacji Rosyjskiej

w ciągu ostatniego lata ponad 4 m i­
liony młodzieży radzieckiej spędziło 
lato na świeżym powietrzu, w  obo­
zach wędrownych i na szlakach tu ­
rystycznych ZSRR.

Zapaśnicy stolicy
* * / « #  i e ż d ż a  § tą  
e f o  S O F I I

W a r s z a w a .  W dniu 14 bm. 
rozegrany zostanie w Sofii mecz 
zapaśniczy między reprezentacja­
mi Sofii i Warszawy. Drużyna 
stolicy wyjeżdża w  składzie na­
stępującym: Rokita, Tobola,
Kauch, Świętoslawski, Gołaś, 
Radoń, Bajorek, Szajewski, re ­
zerwowy Gryt.

kawę projekty. Zwrócono miano­
wicie uwagę na dwa miasta w  
powiecie rybnickim, a mianowi­
cie Żory i Wodzisław, ogromnie 
zniszczone na skutek działań wo­
jennych, Ponieważ odbudowa 
tych miast musi być i tak prze­
prowadzona, rozważane są mo­
żliwości, czy by ich nie odbudo­
wać, jako wielkich skupisk gór­
niczych, nowoczesnych i zapla­
nowanych zgodnie z wymagania­
mi współczesnej urbanistyki. T u ­
ta j wykorzystanoby wszelkie 
możliwości dla uczynienia z tych 
miast wielkich, wzorowych osie­
dli robotniczych.
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M uzyka.
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Jako trzeci tego rodzaju ośro­
dek, brany jest poważnie pod u-
wagę, leżący również na skraju j gram. 22.48 Zymę teatram»^- 
niecki węglowej. Sławków, gdzie j Program . 23.S0
jest jeszcze dość odpowiednich I i koniec audycji.

uzyKi. j
9.55—111.37 przerw a. 11.37 Sygj} gygOfj 
11.40 A u d yc ja  szkolna, nści.  }2-S 
czasu i  he jna ł. 12.04 W iadom .. jjj. 
M uzyka. 12.30 A udyc ja  d la  pce; 
K o m u n ika ty . 13.05 Pogadanica po 
13.15-14.30 przerw a. 14.30 
pularma. 15.00 In fo rm a c je . u>- Konce' 
alności. 15.25 M uzyka. 15- f " r <e Z°"i 
16.00 D zienn ik . 16.40 R®dyta r iod°,r(i 
kursow e. 17.00 K once rt dla P L i»-,, 
ków  pracy. 17.45 O zawód p0yn®f. 
K once rt ro z ryw ko w y . l»-2? żby 
rad iow a. 19.00 A udyc ja  ■ b. “ ny. 
sce ". 19.15 K once rt s y m fo n ie » . ^ t» ; 
D zienn ik . 20.20 „M e lod ie  zytor° 
20.45 F ragm enty z oper 
rosy jsk ich . 21.30 A udyc ja  „45 
r  zagranicą. 22.00 M uzyka. - ¡—eC® 

am. 22.48 Z ycie  tea tra lne . w MUZyP 
i S łowacji.

D z ia ła c z e  s p o rto w i!
W związku ze zmia­
nami telefonów na­
szej redakcji wyniki 
meczów p o d a w a ć  
prosimy na nr 3.09-73

(pod wło&,..
I f ę l f i c z e i r

Z e s ta w ie n ie  p a r  n a  m ecz

Czechosłowacja -  Polska
Warszawa. Zestaw ienie par na 

mecz bokserski Czechosłowacja 
— Polska jest następujące (na 
p ierw szym  m ie jscu bokserzy Cze 
choslowacji):

Waga musza: Majioch —  Brzó­
ska; waga kogucia: Muzlay —  
Grzywocz; waga p ió rkow a: K ell- 
ner —  Bazarnik; wagą lekka: 
Sadek — Antkiewicz; waga pó ł- 
średnia: Torma —  Chychła ; waga 
średnia: Svarko — Pisarski; w a­
ga półciężka: Rademacher —  Szy

mura; waga ciężka: Netuka —  
Klimecki.

Mecz rozegrany zostanie w  n ie ­
dzielę, dn ia  7 bm. w  Poznaniu.

Na mecz Polska Środkowa — 
Czechosłowacja Środkow a w  W ar 
szawie 10 bm., wyznaczeni zosta li 
następujący polscy zawodnicy: w  
muszej Kasperczak, w  kogucie j 
Tyczyński, w  p ió rko w e j Czortek, 
w  le k k ie j Kaźmierczak, w  pó ł- 
średnie j Iwański, w  średnie j K o l­
czyński. w  pó łc iężkie j Archadzki, 
w  ciężkie j Szymura.

Teksty objaśnień w kinach, 
fotoplasti konach, na wystawach 
i t. p. są, jak  wiadomo, rzeczą 
bardzo ważną i pożyteczną. T ru ­
dno bowiem byłoby bez nich do­
wiedzieć się czegoś o pokazywa­
nych obrazaeh_ Niemniej jednak 
te teksty muszą być poprawne —  
bo to jest conditio sine qua non, 
względnie conditio sine qua —  
won.

Niestety w  jednym z fotopłasti- 
konów na Śląsku pod ostatnio w y­
stawianymii zdjęciami spotyka się 
takie przedziwne napisy:

Na przykład zamiast „Quebec“, 
to znane miasto kanadyjskie jest 
określone jako „Qubec“, rzeka 
„Delaware“ jest napisana jako  
„Delarare“, miasto „Sydney“ jako 
miasto „Seedniey“, nazwa „Eastern 
Company“ jako „Estera Con- 
pany“, nazwa „Plac Washingtona“ 
jako „Plac Wachingtona“. I  t. d.

A le ktoś może powiedzieć, że to 
są oboe wyrazy, więc nie jest to 
takie ważne. Przypuśćmy nawet, 
że tak jest — aczkolwiek jest to 
przypuszczenie nie bardzo z sen­
sem (nie ma żadnego powodu,

żeby nazwy geograficzne vPy-
nie były pisane poprawni«) ^  ¡̂e 
pada zaznaczyć, że c h o d z i, „ j. 
tylko o obce wyrazy. ,sP cj\gW
my tam też i wyrażenia ^

-r. n I C d tl B t1** “ - Irodzime, które są pisan® ^  «ej- 
przykład nie „pejzaż“, tyj® ' 
zarz“, nie „po katastrofie 
„po katastrowi«“, nie 
stwo Okrętowe“, lecz 
stwo Okrętowe“, nie »zníS!U¡e o* 
na ulicy“, a tylko „zniszczę»1 
ulicę“, i t. p. • to, ^

Jednym stowem błędów t ’jd h  
każdy przyzna, bardzo raz
jest cała kupa. SaSt iM <

A  przecnez de fo to p ^ .^ je »  
uczęszcza przeważnie *  ty)t* 
szkolna, ucząca się , nfe
wcale nieźle geografii, u  
powstanie w  je j głowacb 
z powodu takiej swoistej 
klatury, pisowni, oraz 

Aby więc nie było tego jUyK® 
no i w  ogóle w  interes1® j, ^  
polskiego oraz wyrazów o
prosimy dany fotoplast 
szybkie oczyszczenie Sie *

ch ów * N id » ® *
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Rozpisywano się szeroko w  po ga rd liw ym  ton ie  o sa­
lam andrach śródziem nom orskich, skarłow acia łych  ta k  fizyczn ie  ja k  
i  duchowo, o dz ik ich  salam andrach tro p ik a ln y c h  o niższych pod 
każdym  względem, barbarzyńskich , p ry m ity w n y c h  salam andrach 
wszystk ich innych  narodów. „Od salamander do nadsalamander“ 
— by ło  hasłem N iem iec ówczesnej doby. Bo czyż nie n iem iecka 
ziem ia by ła  praojczyzną w szystk ich  nowoczesnych salamander? 
Czyż ko lebką ich  n ie  b y ł Oeningen, gdzie uczony n iem ieck i d r 
Johannes Jakub Scheuchzer o d k ry ł ów pam ię tny odcisk w  skale 
Z okresu miocenu?

N ie ulega na jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i, że praszczur Andriasa 
Scheuchzeri w  od ległych geologicznych okresach z rodz ił się na 
ziem i germ ańskie j i dopiero stąd rozproszył się po innych  morzach 
i  oceanach, płacąc za to jednak cofnięciem  się rozw o ju  i  degene­
racją. K ie dy  jednak os ied lił się znowu na ziem iach swej p rao jczy- 
jn y , sta ł się tym , czym b y ł daw n ie j: szlachetną, nordycką sala­
m andrą Scheuchzera, typem  jaśnie jsze j ba rw y, dum nej postawy, 
o rasowej budow ie g łowy. Rzecz na tu ra lna , że ty lk o  na te ren ie  o j­
czystych N iem iec sa lam andry pow rócić mogą do nieskażonego, ide­
alnego typu, jakiego odcisk zna lazł w ie lk i Johannes Jakub Scheuch­
zer w  kam ien io łom ach w  Oeningen. D latego też N iemcom potrzebne 
są nowe, rozległe wybrzeża, potrzebne są kolon ie, potrzebne są 
m orza św iata całego, aby wszędzie na n iem ieckich wodach mogła 

rozw ija ć  się nowa generacja rasowo czystych, n iem ieckich  od p ra ­
w ie kó w  salamander. „Potrzebujemy przestrzeni życiowej dla na­
szych salamander!“ —  na w o ływ a ła  cała prasa niem iecka. I  by ko ­
nieczność ową m ocnie j ug run tow ać w  świadomości narodu niem iec­
kiego, postaw iono w  B e rlin ie  w span ia ły  po m n ik  Johanna Jakuba 
Scheuchzera. Postać doktora  wyobrażona b y ła  z grubą księgą w  
ręku; u stóp jego siedziała w  dum nej postaw ie rasowa, nordycka

salamandra, wpatrzona gdzieś w  dal, w  niedoścignione w zrok iem  
wybrzeża oceanów świata.

P rzy odsłonięciu owego pom nika wygłoszono ca ły szereg o f ic ja l­
nych przem ówień, k tó ry m  prasa całego św iata w ie le  poświęciła 
uwagi. „N iem cy znowu grożą!“  —  tw ie rd z iły  głosy prasy przede 
w szystk im  angie lsk ie j. P rz y w y k liś m y  ju ż  co prawda, do takiego 
tonu . . .  Jeśli jednak p rzy  tego rodza ju  o fic ja ln ych  uroczystościach 
m ów i się, że N iem cy w  ciągu trzech la t będą potrzebow ały p ięciu  
tysięcy k ilo m e tró w  now ych w ybrzeży m orskich, m usim y im  na to 
dać zdecydowaną, kategoryczną odpowiedź: „Dobrze, spróbujc ie ! 
Połam iecie sobie zęby na wybrzeżach b ry ty js k ic h ! Jesteśmy p rzy ­
gotowani, a za la t trz y  będziemy przygo tow an i jeszcze lep ie j. A ng lia  
m usi m ieć i będzie m ia ła  ty le  okrę tów  w ojennych, ile  ich  m a ją  dwa 
najw iększe m ocarstwa kon tynen ta lne  razem. Ten stosunek s ił będzie 
obow iązyw ał raz na zawsze. Jeśli chcecie rozpętać szaleńczy wyścig 
zbro jeń m orsk ich  —  prosim y bardzo! Lecz n ik t  z B ry ty jc z y k ó w  nie 
ścierpi, byśm y m ie li zostać chociażby o k ro k  w  ty le  za w a m i!“

„N iem ieck ie  w yzw anie  p rzy jm u je m y  —  ośw iadczył w  parlam en­
cie im ien iem  rządu S ir F rancis  D rakę, lo rd  a d m ira lic ji. —  K to  w y ­
ciągnie rękę po k tó re ko lw ie k  z m órz, na tkn ie  się na nasze pancer­
n ik i.  W ie lka  B ry tan ia  dość jes t silna, by odeprzeć każdy atak na 
W yspy B ry ty js k ie  lu b  na wybrzeża swych dom in iów  i  ko lon ii. A  
za a tak będziemy uw aża li także budowanie nowych um ocnień m o r­
skich, wysp, tw ie rdz  i  baz lo tn iczych na każdym  m orzu, którego 
fa le  obm yw a ją  chociaż skraw ek w ybrzeży b ry ty js k ic h . N iech to 
będzie przestrogą dla tych wszystkich, k tó rzy  chc ie liby  chociaż o 
ja rd  zm ienić wybrzeża m orsk ie“ .

P arlam ent b ry ty js k i u c h w a lił budowę now ych okrę tów  w o jen ­
nych, p re lim in u ją c  na ten cel pó ł m ilia rd a  fu n tó w  szterlingów . B yła  
to rzeczyw iście im ponująca odpowiedź na postaw ienie p ro w o kacy j- 
nego pom nika Johanna Jakuba Scheuchzera, k tó ry  kosztował za­
ledw ie dwanaście tysięcy m arek n iem ieckich .

Na z jaw iska  te odpow iedział rów nież zdo lny pub licys ta  fra n cu ­
ski, m a rk iz  de Sade, doskonale zazwyczaj po in fo rm ow any, w  te 
m nie j w ięce j słowa: „L o rd  a d m ira lic ji W ie lk ie j B ry ta n ii oświadczył, 
że A n g lia  gotowa jest na wszelką ewentualność. To bardzo p iękn ie! 
Czy jednakże , lo rd o w i a d m ira lic ji w iadom o, że N iem cy na M orzu 
N iem ieck im  posiadają stałą i  s trasz liw ie  uzbro joną arm ię, liczącą

dziś ponad pięć m ilion ów  zm obilizow anych salam ander h  ^ ^ ¡e -  
k tó re  każdej c h w ili mogą być użyte  do w a lk i na m orzu i  
Do tego trzeba dodać jeszcze dobrych siedemnaście m ilio n  
m ander ze służb technicznych i  etapów, mogących kazd®) j j ie'  
tw orzyć arm ię rezerwow ą lu b  okupacyjną. Salam andry ® °  -ę t i! ' 
m ieckiego — to dziś najlepszy żołn ierz na świecie: d o s k o n a . f  
gotowany psychicznie —  w  w o jn ie  w id z i swe is to tne i 
powołanie. Ruszy on na bó j z entuzjazm em  fanatyka, z : pru=' 
rozum owaniem  techn ika  i  z wrodzoną dyscyp liną p ra w d z iw  .1 
k ie j sa lam andry“ . '

„A  d a le j: czy lo rd o w i a d m ira lic ji w iadom o, że N iem cy w caie 
kow ym  tem pie budu ją  s ta tk i transportow e, mogące przeW° getld 
brygady żołnierzy-saiam ander?, Czy w iadom o mu, że 
m ałych łodzi podwodnych, o zasięgu trzech do pięciu  ty s ię c y . . .  a s ­
trów , k tó rych  załogę tw orzyć będą wyłącznie salamandry? ^  
domo m u, że p rzygo tow u ją  w  rozm aitych punktach  ocean li t ajrri? 
m ie podm orskie z b io rn ik i m a te ria łó w  pędnych? A  teraz z a p y ^ ^ y  
się raz jeszcze: czy obyw ate l b ry ty js k i jes t głęboko Przes?)VL ana 1,8 
o tym , że potężna ojczyzna naprawdę dobrze jest przygoto 
wszelką ewentualność?“  ¿e

„N ie  trudno  wcale sobie w yobrazić  —  w yw odz ił dalej 
Sade —  ja k ie  znaczenie w  przyszłe j w o jn ie  m ieć będą <**a,v rzutil*f 
wybrzeża salam andry, uzbro jone w  B erty , m iotacze m in  •
torpedowe. Co tu  dużo gadać. . .  Po raz p ierw szy chyba w  -g
Ołtri wilł-4- T3l A U A »7 ! A 'T A '7rJv»A A Al 1 A  rf 1 1 i /I A rí A aI Aft A D Z P
św iata n ik t  nie będzie zazdrościł A n g lii dogodnego P?*°f-Ci i  
wysp! A le , skoro ju ż  o ty m  m owa . . .  Czy w iadom o adm ira11 ̂  ap3' 
ty js k ie j także i  to, że salam andry n iem ieckie uzbrojone sg ¿„dii«
ra ty  —  skądinąd zresztą pokojowe —  k tó re  nazyw a ją  sl? 'e 
pneumatyczne? I  że te najnowocześniejsze św id ry  w  S0C*zlPjrll B>- 
o tw o ry  dziesięciom etrowej głębokości w  na jlepszym  szweuzKgliaja ^  
nicie, a sześćdziesięciometrowej głębokości w  angie lskich ^ a<jz iia 
kredowych? (W ykazały to w iercen ia  próbiąp,które przepić ^  pa 
niem iecka ekspedycja techniczna w  nocy dn ia 11, 12 i  I 3 sa 
wybrzeżu angie lskim , pom iędzy H ythe  a Folkestone, tuż P°“  ¿r tilPeI 
nosem tw ie rdzy  w  Dover). Radzim y naszym przy jac io łom  jd0ge bJ,L 
strony K ana łu , by sami już  sobie ob liczy li, za ile  tygodn i m gef3’ 
K en t czy Essex po ry te  podm orsk im i chodn ikam i, ja k  kaw api)
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